
AKCJA TEL-EWIZOR'' ,, - . -

DOBRE WYN·IKI 
'Zorganizowane· zimą kolezeńskie 

spotkanie lekarzy przyr.io.sl:o Szpi­
talowi nr 1 w Legnicy zysk w 
k:wOcie 3.300 złotych. To był d<>­
bry i zachęcający do dalszego 
d,zialanJa początek akcji, mającej 
na celu stworzenie świetlicy cna· 
chorych w Szpitalu nr 1, i wypo­
sażenie jej w telewizor. Inicjaty­
wę oddlll)o w ręce organizatora 
Oddziału WewnJ:ł;rmego d1' Kazi­
miery Chojnackiej, kk-ra energicz 
nie podjęła niewdzięczne za� 
zbierania funduszów społecznych 
m ten cel. 
, Niedawno byliśmy obecni na <>-

twardu świetlicy, gd.zle Jrróluje 
telewizor m-ki „Rubin", wid<ll!ly 
dowód pomyślnie przeprowa,µo­
nej akcji społecznej, która spot­
kała się z wydatnym poparciem 
�wym licznych. zakładów 
pracy, a mianowicie: Zakładów 
Energetyczny,ch, Zaklarlńw Fanna­
ctiutycznych, Sp-ni . ,.Ochrona Mie­
nia", Wimami, Huty Miedzi, Zrze­
rze,;u.a Brywatnego l¼ndlu, Sp-ni 
Pracy Wi�obranrowej, Legnicki<:h 
Zakładów Pi!'Zemyslu Cdziciowego. 
Ponadto Sp-nia Drzewna ofiarowa­
ła świetlicy szpitalnei stolik i 
szatkę pod aparat tclewizyjny, 

Leg, Zakłady• Gastronomi=e wy­
konały na własoy J«,.szt instalację 
telewizyjną, Sp-nia ,J;PlB" zajęła 
się malowaniem pomie.sza:enia, a 
Wydz. Gospodarki Komunalnej 
Pr� MRN dostarczył krzeseł. 

T9k wJęc w.spólnYll)I silami 6J)O­
lecznyrpi powstała świetlica szpi­
ta,Ina oblegana codzj.ennie przez wszy 
sU<,icn • pacjentów. T�evvi:wr oka­
zał się hiezv,,y,kle atrakcyjną r<>Z• 
rywką' dla ludzi, . których choro­
ba przywiodła w mury szpitalne. 
Za tEll czyn społeczny należą się 
iserdeczne słowa podziękowania za-

irów:no ·organizatorce · akcji dr. Ka­
z.imierze Chojnackiej, j.-.k i wszyst 
kim . fundatorom. Na ::akońcte,nie 
jeszcze mały apel: trzeba powięk• 
&zyć Hcibę � w �wi�llcy, 
ponieważ• tylko trzyn.astu szpibal­
eych telewi<lzów &i.edzj a inni mu­
gzą stać. W imieniu .sto;ących pa­
cjentów ' pr<>$lmy o l<r.zesetka dla 
nich. Ponadto po=tał jeszcze 
dług · do spłacenia za telewizor w 
kwiecie 800 zł. MQi:e więc któryś 
z zakładów pracy zechce powięk­
&Zyć listę fundatorów? 

K. F, 

ORGAN 
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-Nr 25 (221) Rok VIII 

1 Konferenc:le Rad Pedagogicznych 
'W szkołach zalj:ończone, w zam­
kniętych szafach, pilnie strzeżone 
piętrzą się stosy blan kietów szkol 
l!ych świadectw, które za kitka 
dni, starannie wypełnione, na 
oścież otworzą zielone wrota wa­
kacji przed dziećmi l młodzieżą. 
Szeleszczące pastelowe kartki w 
dłoniach przydadzą powagi sir.-

• dmioklasistom, - a matil!rzystom, 
którzy o,dsapnęli już po ostatniej 
egzaminacyjnej gorączce, przy�-

• naJą prawo uczestniczenia w fi­
nałowych walkach o wiedzę na 
wyższych uczelniach całej Polski. 

Teraz, gdy od zakończenia ro­
k.u szkolnego 1960/61 dzielą nas 
zaledwie chwile, na owe pięć 
lninut przed ostatnim • dzwon-

23 - 29 czerwca 1961 r. 
-

ki, m wspomnijmy jeszcze blasl,I 
i cienie mijajqcego okresu. któ­
l'Y w lipc•1 i si&pniu padnie• o­
fiarą zapomnienia wśiród wszel­
kich wakacyjnych uciech tego 
św.iata. Były w nim wydarzenia 
godne pamięci i sprawy nieza­
kończone, odłożone na później. 
a przecież nie mogące czekać. 
Szkoły podstawowe w Legnicy 
kończy � tym roku kc, 1230 U• 
czniów. Ogólny poziom i wyniki 
nauczania, w porównaniu z ,lata-
fl ubiegłymi, omawiane są przez 
pedagogów jako �ze, bardziej' 
wyrówr.ane. Mniejsza też jest, niż 
w roku minionym, Ilość uczniów 
pozostających w tęj samej klasie 
drugi rok. Ogółem promocje rlo 

klas wyższych otrzyma około 
92% dzieci. 

Problem szkolnictwa w na­
szym mieście, to także, międ�y 
Innymi, problem nal'odowośclo­
wy. Dzieci obcej narodowcści jest 
u nas sporo. I tak w szkole z 
żydowskim językiem nauc1.ania 
jest ich 291 w klasach oo I-VII 
i 30 w dwóch klasach III Liceum 
Ogólnokształcącego. w szkołach 
z językiem ukraińskim - 72, z 
gteckim - 43, macedońskim 45, 
niemieckim - 44. 

Szkoły te, • obok dobrych bu­
d;ynków i sal szkolnych, cieszą 
się również szczęśliwje dobraną 
kadrą nauczycielską. 

Jak poinformował mnie I'nSpe­
ktor Oświaty MRN, p. Ziemn\ak 
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O ludziach ofiarnych słów kilka 
♦ Coraz mniej pożarów ♦ Z przepisa�i na�al na. bakier 

W związku z falą pouirów, któ• 
ta nawiedziła ostatnio nasz kraj, 
%Wróciliśmy się do komendanta 
Miejskiego i Powiatowtgo Straży 
Pożarnej w Legnicy por. Artura 

�••••••vT•ffT'+'f'TVYYT, 

Sesja Miejskiej Rady 
Narodowej 

r Druga w nowej kadencji 
Se..Ja Miejsk[ej Rady Na,ro­
dowej w Legr,icy odbędzie 
Si� w środę dnia 28 �r.;r­
Ca br. o godz. 9 rano w 
budynku Prezydmm MRN. 

Zasadniczyin tematem o­
brad Rady będzie tym ra­
iem ocena rea liz;,;cj i przez 
Pręzydlum MRN i podległy 
•r>arat wykonawczy wytyr.r.­
nyeh zawartych "'· uchwale 
KW PZPR we Wrocławiu 
t dnia 2 stycznia 1961 r. 
"' . sprawie uleps.u-mia dzla­
lalności rad narodowych l 
!eh organów. Uchwala ta 
gprecy,;,wala konkretne kie­
tlu)ki dzia!�:1nLr1. rad narodio­
"'Ych w dziedzinie ulepsze-

Morawleckieg0 z pylnniem, jak wy 
gląda ta sprawa w mieście i po­
wiecie legnickim. 

- Zarówno sama Legnica jak 
i powiat znajdują się w tym szczę­
śliwym położeniu, lż ni� zanotowa­
liśmy ostatnio ani jednego poża­
ru, którego przyczyną ' byłyby wy­
ładowania atmosferyczne. Jedyny 
taki pożar mieliśmy w roku ubie­
głym w Jędrzejowle, kledy to w 
czasie burzy piorun uderzył w bu­
dynek PGR. O tym. ŻP. na terenie 
naszym jest tak mało 'pożarów d!'­
cyduje, przede wszystkim wzmo­
żona kon troln prowarlzona przez 
organa. przec)wpożaro�, ;'! 

Już teraz na przykład w związ­
ku ze zbliżającą siP, akc;ą żniwną, 
mimo szczuplej kad:ry instruktor­
sl<iej, prowadzimy szkolenie za� 
tóg w PGR. Do chwil; . obecn�J 
przeszkolilitmy Już zalc,g1 ośm1u 
PGR. Odbyliśmy równ.tcż odprawę 
z ' kierownikami po,;zczegó!nych 
Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

Ile pożarów zan<;towano w 

roku ubiegłym, a ile w tym? Ja,. 
kie były przyczyny? 

- Najwięcej pożarów w mieście 
powstało wskutek po,;ostawienla 
pod napięci<"m różnych urządzeń 
elektrycznych, jak żelazka, kuchen­
ki, grzejni.ki, Przyklad7: 19 .stycz­
nia 1901 roku ·w sklepie MHD 
przy ul. -Marchlewskiego 56 wy­
buchł pożaT od powstawionego 
pod napięciem piecyka elektrycz­
nego. 26 maja 1961 roku przy ul. 
Złotoryjskiej �3 pożar wybuchł 
wskutek pozostawienia żelazka e­
lekt:i;ycznego POd napięcie,�1. 

W roku 1960 do cz(TWca zano­
towaliśmy 18 pot.arów. Przyczyną e 
z 

0

nich była nieost.rożnośc osób star 
6,;ych, 2 pożary spowodowały dz,e­
ci bawiące się zapa.lka:n1. Straty 
wynikłe stąd zamykały się sumą 
pól miliona złotych. 

·w analogicznym okresie bieżą• 
cego roku zanotowaliś-ny 6 poża­
rów a więc o 12 mnieJ_ W trzech 
wy;aclkach przyczyną icli była !'1e­
ostroi.ność osób dorosłych. 3 pozary 

(Dokończenie na str. 6) 

Cena 1 zł 

289 nauczycieli w naszych szko­
łach, to także kolektyw dobrany, 
z dobrym przygotowaniem z�wo­
dowym. PewM brruci odczuwa 
się jedynie w trzech specjalnoś­
ciach; naucza'nie języka p-olskie­
go (-brak- 2 nf!uczycieli), §pjev.(u 
i robót ręcznych. Spośród t.ycl1 
269 pedagogów, w znacznej mie-• 
r7At absolwentów naszego Liceum 
Pedagogi�:mego, 41 pooiada nie­
pełne wyks,;talcenie • wyższe, 14 
- wyższe, 219 - Ścrednie pedago­
glczne i 15 - średnie ogólnd•. 
k'sitałcące,' 

Zasługą Inspektoratu Oświat� 
jest zorgar,lzowanie Poradm 
Pedagogicznej, w której psycho• 
log z Wojew. Poradni Psycholo• 
giczn<>-Zawodowej dwa razy w 
tygodniu rozmawiał z młodzie­
żą o jej planach zawodowych, 
pomagał w wyborze, radził. 
W lutym �iala ponadto miejsce 
konferencja kierowników szkół i 
wychowawców klasowych w 
sprawie pomocy w ,,tyborze 
szkól lub zawodów absolwentom 
klas Średnich. 

• Owocnde przebiegł także roti 
szkolny w powiecie legnickim; 
gdzie w 58 szkołach podstawo­
wych uczyło się 7.309 uczniów, 
a w 4 szkołach przysposobie«1ia 
rolniczego • świadectwa ukończc• 
ni a otrzyxnuJe • 70 absolwen tó�•• 
Wsród ' nauczycieli naszego powia 
tu • na �zczególne uzna'llie zasłu­
guje dobre zrozumienie hasła o 
wzbogacaniu kwalifikacji i poli­
technizacji w szkole. Wśród 2�7 
nauczycieli wiej�kich dodatko�l? 
studia ma poza sobą jeden,astu, 
na różnych wYdz.iałach zaocznych 
dokształca &ię osie;nnastu, a e­
gz.aminy wstępne na rok · następ­
ny zdały 33 osoby. Plan kształ­
cenia kadr nauczycielskich w po 
wiecie przewiduje, że w 1965 ro­
ku poza pełnym średnim, dodat­
kówe ,wykształcenie zawodowe 
zdobędzie okl)!o 90 % nauczycieli. 

Wszystkie tł! starania prowa- . 

Nasz felieton' 
-

ł 

,.Róża !!la najpiękniejszych z pięknych" - a która.z legni­
czanka nJe była piękna w karnawałową noc? fot.'H. Moś !---------------------

KOM U u\O D KAT 
Prokurnlury Powiuiowej 

w Legnicy 
Prokuratura Powiatowa w Leg 

nicy prowadzi 1>rzy pomocy Kc• 
mendy Powiatowej 1\10 ś!edz• 
two 1>rzcciwlt0 grupie pracown\­
ków Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Legnicy, podejrza­
nej o grnbież mienia spolec,.ncgo 
i o olcradanie konsumentów. 

W związku z ł,ym śledztwem 
Prol1Urntura Powiał-Owa w J,eg­
nicy u1,rzejmie prosi � $7•-slkle 
osoby, lctóre w 1960 I 1961 roku 
nabyły w sklepach PSS w J,eg-

. nicy: • 

1

1) ubrania męskie koloru sta­
lowego produkcji Spółdzielni im . 
Roselbbcrgów w Legnicy, 

2) płaszcze skórzane męskie -
produkcji Zakładów Białoskórni­
czych w Prochowicach, 

3) kurtki skórzane męskie 
produkcji Zakładów Białoskór­
niczych w Prochowi�ach, 

po 1.700 zJ, kurtki skórzane )NI 
1.250 zł zamiast 1>0 878 z.I. 

\V dotychczasowym śledztwie 
stwicrclzono, że gi'upa ta usu, 
wata z tych i z innych towarów 
tale znane metki, a na to miejsce 
przyszywała inne z wyższą ceną. 
,,Metki" te grupa oirzymrwala 
w l)rzcstępczy sposób In blanco 
z zakadów produkcyjnych. 

Frokuralura Powiatowa w 
Legnioy prosi także wszystkie In­
ne osoby, które mogłyby w lej 
sprawie udzielfć informacji o PO• 
rozumienie się z Prokuratur:1 
lub , z �omend(½ , P,owia.tową. MO 
codziennie w godzinach od 8 
do 15. 

Nr telefonu Prokuratury 27 -4'7. 

Nr teietonu Komendy Powia• 
towej MO 36-77, wewnętrzny 09. 

aby zgłosili si� osobiście do �ro- •-......................... � kuratury Powiaiowe.J w Legrucy, - - - - --�-- - - -
ul. Pancerna n r  18, pokój 55, 
lub do Komendy Powiatowe.i 
MO w Legu;.cy pokój 33 wwz 
z uabylym towarem. Okazało się 
bowiem, że ubrania nwskic s1>rze 
dawane były po 2.3.00 zł, a po 
przecenie po 1.900 z! zamiast po 
1.230 zł, płaszcze skórzane �pr_ze­
dawane były po 1.900 zł zamiasl 

�����UW-#�Q� ,., 

Traktorem 

najechał 
• 

nu lrumwu1 
W dniu 6 bm. w I.Jegnlcy przy 

ul. Złotoryjskiej jadący w stronę 
Huty Miedzi traktorem marki „ Ur­
sus" Edward Jarosz 11'1Jechal na 
jadący w przeciwnym kierunku 
tra,,-nwaj lini n r  1. 

W wyniku zderzenia tramwaj zo­
stał poważnie uszkodzony. Na szczę 
ście ofiar w ludziach nle bylo­

Sledztwo w toku. 
J. 

Ostrożnie z przygodnymi 
znajomościami 

W dniu 6' bm. o godz. 2Z niejaki 
Stanisław Bojko) bez 1talego miejsca 
zamieszkania, będąc na dworcu PKP 
w Legnicy zaczepił mlenk:uica 1.iod.zl 
Jenego Sniużnego, którego następnie 
zaprosił rzekomo "na czereśnie". 
Chłopiec nie wiele myśląc przyjął za• 
proszenie, 

Następnie "'' clemneJ uliczce :Rzecz• 
neJ BoJko eh wycH chłopca znienac• 
ka za gardło, a następnie obrabował, 
zabierając mu portmonetkę, w które'J 
znajdowało si�. 761 zł, scyzor)•k I pa• 
pierośnicę, Następn.Je rabuś zbiegł. 

W wyniku natychmią.stowego po• 
�cigu Bojko został ujęty przez pa• 
troi KBW, 

Dochodzenie w tej spra,vle prowa• 
dzl I KomJsariat MO. 

Nlecli ten wypadek b�dzle ostr,;ete„ 
niem dla wszystkich amatorów przy. 
godoych 1!:najomoścl. (ren) 

nia form i ml!tod pracy, 
"Prawniejs,e,:o zalatwi1mla 
Wpływających sµr,aw, dal­
szego p,cxlnies\eni;:\ r>0z.iomu 
US!U!, i świadczcn clla Jucl­
ności zwłaszcza w takich 
dziedzinach jak �0spodarl<a 
komunalna i m1e$;kaniowa, 
handel, ochr.ona 1.drow)a i 
d!ialalność placówek kultu­
ralM-oświatowych. 

ŻVCZLI SC 

W oparciu o materiały 
!>nv�otowan� orzez knmisję 
M!U, a także spraw-ozda­
nl�. które zost.aJ'\.1e 1.lożone 
Pnez PrEl?.vd;um - Rada do­
łtol)a na Sc-;ji oceny nrawif.lo­
Wości zastos,-:,wan:vch w tym 
kierunlm pcczyr.1ń. Ponad­
to na Sesji nastąpi rozpa­
tnoni'e i z�twi-er1zenie no­
w�go ' rel(Ulammu obrad 
in°i.skiei • Rady Narodowej i 

_lej komjsj4� 

Poloneza czas zacząć" - I oto Już wd7.lęczne pary z wrocla.w• 
" ' • \ I aJ 11r2eboje111 serc" ty�lę-sl,lego zcspo/u 011vłd:<lelcz"i;-� "' " ';w. } ' 

.. Fot, ·u, Mo� c�nf.ch tl\fillQW n11, �!1.1filo9!ę �2 .Yl'.�_11 . --· - -- • 

• ·tvt.adon1.oś6, · i4! tiasta.l tttt'?t „Rok ży­
eziiwotd" w „a.mach propagowania. 
hl.gteny psychteznej, dota.rla. do nllsze­
go zaklactt.t we wta.śctwym cza.sta, ale 
nie poetqgnęla za sobą tad.nyclt ofto,r_ 
Po • prostu nie t>ylo u nas ta4n.ego 
wy'buchtt e.ntuzJazmu, czy innej spon-
tan.tcznej o.probłtty. Nas ta.ka wta..do­
moś� nte mogla za.szok.ować• gdyt. ty­
czliwo�ć jest dla wszystTdch ipracow­
ntków naszego ·zakl(%.dU od nac�C!ln_e­
go dyrektora· po dozorców nocnych 
nteJalzo chlebem powstedntm. Czło­
wiek potyka stę wprost o życzlhu�.§ć 
na każdym kroku. D11rektor mowl 
wszystkim .,dz:teń dobr11" ,. pracqw!1-icY 
mówt� sobie pp imi.enf.l.t, słowem -
tyjem.)I jak jeclna wletka rodzina, Tale 

s!ę Jtt.! u nas utarło, że przy kaźdP.i 
okazji 1nanif es tu.je s1ę gremialnie 
swoją ż11czltwo:łć. 

Na, przykfad ostatn101 w ramach 
„Dni Legnicy", tyczLiwol� oslqgnęta 
w naszym zakładzie, rzec by .się 
chctaio, swój punkt szczytowy (jat;. 

cUniente oazu.). Wszyscy pracownicy 
wy1·atfll wszystkiin. i katdemu z osob­
na wyżej wymienione uc;:ucte. I tak, 
dyrektorowi nacz el nem.11 7niµiono ze 
skromnych składek kryształowy ser­
wLs do rozpowszechntanta produktriw 
Pl\•tS bo musi 1wzecleż qodn!e repre­
tent�wa�. Glóµmemu lcstr,gn wenai od­
n{aiowa·,10 lalc.Lcrem olcna. żeou ucze­
stnicy „Dni Legnicy'! moyll napawać 

wzrok. Mlstrzow( zmfanowemu spra,. 
wtLiśmy pięknie skrzyp!c;ce pa.1itofle, 
bo dotychczas chodz!l, bledaczysk.o w 

jaktchś rozdeptanych,, na gumie I nt.e 
było go słychać, l,ledy chodził po /ta­
li. A panna \Viesia. maszynts�ka. zna.­
lazła w .-;wojt?j sz1tftadzfe ll:{r_-ik, w 
1:..tórym ptsalo: ,.Ruj stę Bogct, nie 
rup sot>iP. onditl('fcjt t nte szczera; taf< 
oczamt uo 1 tale zostaniC'sz s.mrq, pu.n­
rur, a ien tw,tj apsztyfilca.nt co p�zy­
jedta. po C'!e1:,ie motnnmi to cfe pCSct 
Tcantcm, ;a1, się dowte wszystko ott 
rzyczllwyclt psz14iarhtl''. 

... wt,;c powierLzcle samt, czy ti nas 
jaloleG UNESCO mus! roblć „Rol, tycz­
UwoSct"'?. 

, JWllBACz; 



'. Str. t 

Na 5 minut
) 

przed ostatnim dzwonkiem 
(Ciąg dalszy ze str. ll 

' 
ozone są z IT•yślą o projektowa-
mej sieci szkól 8 klasowych. 

Na osobne omówienie za�ługu-

ją dwa nasze licea ogólnokształ­
cące, c1eszące się, jak wiadomo, 
wielką popularnością wśród 
wszystkich chyba uczniów szkól 
podstawowych. W I Liceum d? 

�--••1••••••••••••••0111•01111111 -,a,1111111, ... e,11.e111111eN 

Wzorcowy 
kosm.etyczny 

, Nie poczujem11 się wcale zdzi· 
wieni, jeśli na ulicach naszego mia 
sta obserwowat będziemy coraz 
więcej pięknych kobiet. 
Powszechna Spółdzie!nia Spo· 
źywców - realizując postulaty wy 
sunięte przez legnickie kobtet11, u· 
rucliomtla wzorcowy „Sa1011 Kosme 
tyc;ny'' prz11 Placu Słowiańskim 
Nr 1. 

Nowocześnie vrządzone wnętrze, 

najnowsz11 sprzęt oraz, co najwat· 
niejsze, fachowe klerowntctwo za· 
kładu sl)Octywające w rękach p. 
Will Czyżyckiej gwarantuje, Iż pia 
cówka ta będzie się ctenyla za· 
sluźonym powodzeniem. 

W salonie k!ientów obslugtwcu! 
będzie 4·osobowy personel. Człon· 
kowie PSS korzystają z 20 proc. 
znltki; 

Oprócz usług fryz;/ers klcfl prawa 
dzone będą również zabiegi wclw· 
dzące w zakres kosmetyki lecznl· 
czej - usuwanie łojotoków, trą­
dzików, zabiegł wzmacniające wio 
IY Itp. 

Moment otwarcia salonu zaszczy­
·cila swą obecno§clą bawiąca w tym 
dniu w naszym mie§cte małżonka 
konsula NRD Ilse Staake. Obecni 
byli również posłanka Marta Hula· 
jetv, wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN Stanisław Jamroz, pre· 
zes PSS Wiktor Fiternik. 

b. 
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egzaminów dojrzałości przystą­
pUo 51 osób. Swiadectwo matu­
ralne zdobyło jednak tylko 40. 
Wśród zdających egzaminy wy­
róŻ"il.ili się Grażyna Popławska i 
Józef Lewbc. Trzydziestu pięciu 
maturzystów poświęca slę dal­
szym studiom 'na uniwersytetacn 
i wyższych uczelniach Polski; 
Ciekawe jest rozbicie kierunków 
tych studiów. W porównaniu z 
ubiegłymi latami, kiedy stosun­
kowo najwięcej osób wybierało 
medycynę, w tym roku zdecydo­
wało się na nią tylko troje. 
Reszta studiować będzie na wy. 
działach technicznych i huma­
nistycznych. 

Bolemym, niestety (dla mnie, 
byłej wychowanki tej szkołv, 
której tyle zawdzięczam) jest 
fakt, że I Liceum, pierwsza szkoła 
średnia Legnicy (od września 
1945 roku) gnieździć się musi w 
kilku obskumych salach ciem­
nego, nieprzytulnego i niepraw­
dopodobnie ponurego (od wew-
nątrz przynajmniej) budynku, 
którego kami<mne korytarze 
przypominają klasztor. 

popołudniową, zwalniając w ten 
sposób oueJsca dla licealnego 
narybku; 

Dyrektor II Liceum z saty-
5fakcJą stwierdza, i.ż poziom 
er,zaminów maturalnych w 'ltym 
roku, w porównaniu z poprzed­
nimi latami, był wyższy I bar• 
dziej wyrównany. Nie byto 
wprawdzie super-0rlów, ale ogól 
zdawał dobrze i bez zastrzeżeń. 
Na wyróżnienie zasłużył!: Ry­
szard Urbański, Krystyna Vilil'l, 
Monika Szyneman, Włodzimierz 
'i'opoliński i Stanisław Macewicz. 
Spośród 33 maturzystów na dal­
sze studia zapisało się dwudz;c­
stu dziewięciu. Kierunki ich stu­
diów podobne są tym, jakie wr­
brali absolwenci I Liceum. Tu­
taj również popularnością c!efi1.ą 
się nauki ścisłe I politechnik[!, 
na która zdecydowały się aż trzy 
dziewczęta, 

W chwili, gdy przebrzmi ostat­
ni dzwonek lekcyjny I młodzit:'".ż 
opuści S7.kol'ne mury, jej miejsce 
zajmą ekipy remontowe, które 
onasze szkolne budynki odświeżą 
i odmłodzą na następny rok 
szkolny. 

W tym samym czasie ostatecz• 
nie przygotowana zostanie do 
zajęć szkolnych chluba 'naszego 
miasta, pierwsza Szkota Tysiąc­
lecia. 

A, Matuszczak 

Nr � t22!) 
---4 

Milo jesł tańczyć przy lampionach na sw1ezym powietrzu. 
I nie tylko podczas „Dni Legnicy". Może więc zainteresuje 
się ktoś naszą notatką, kt 6rą pł. ,,Propozycje z adresem" za-
mieszczamy na str. 5. fot. H. Moś 

Zderzenie 

tramwajów linii nr. 1 
Dnia S bm. w Legnicy przy ul, L•• 

nlna zderzyły się tramwaje linii nr 1. 
W wyniku zderzenia lekkich obrażeil 
cielesnych doznał mieszkaniec Legni­
cy Bronisław Maziarski. 

Liczba 216 zgłoozeń do klas 
ósmych na rok następY13", mó­
Wi za Siebie i podkreśla su­
mę zaufania, jakim darzy �tę 
tę szkolę. Tvmczasem 148 wa­
runkowych przyjęć zależeć bę­
dzie od tego, czy władzom miej­
kim uda się wynająć dodatkowo 
dwie sale lekcyjne, choćby w 
pobliżu szkoły, Szkoła, której 
ponad dwudziestu wychowanków 
osiąg'llęło poważne pozycje w 
nauce naszego kraju, a dwóch 
uzyskało zagraniczne stypendia 
w Rzymie i Nowym Jorku, za . .  
pracowała sob!� na pomoc i uwa 
gę władz miejskich. Znamy 
wszyscy trudności lokalowe i fi. 
na'llsowe, ale może problemy nie 
do rozwiązania przez nas, oby­
wateli Legnicy, przy dobrych 
chęciach rozsupłałaby Woje­
wódzka Rada Narodowa? 

Nie talia placówka kulturalna 
potrzebna ie�t Prochowicom 

To nic, ze korona ,.Królowej 
legnickiego karnawału" wieńczy­
ła h; główlcę tylko jedną noc, Prze• 
cież pamięta się ją całe życie, 

Przyczyną wypadku było nieprze• 
strzeganie powszechnie obowłązuJą• 
cych przepisów przez motorniczego -
Marlę Pacholską, która nie utrzymała 
właściwej odległości za jad,\CYffl 
przed nią Innym tramwajem tej sa• 
mej Jinli ńr 1 prowadzonym przez 
Mariana Pakulę, (ren) 

Nasze II Liceum, borykające 
się również z trudnościami lo­
kalowymi, ma sprawę ułatwioną 
o tyle, że w przyszłym roku, po 
zorganizowaniu czterech klas 
ósmych, cz�ść ucz'nlów klas pod-

Prochowice � miasteczko w Jl(>­
wiecie legnickim o bogatej prre­
szlości historycznej, je.st obecnie 
ważnym ośrodkiem go.spoda,rczym. 
Chlubimy się, że wyroby Zakładów 
Bi.ałoskórniczych posiadają wyro­
bioną markę wśród nabywców, ale 
wstydzić się równocześnie nalety, 
oo zakłady te, mające do dyspozy• 
cji tymczasowo - bezplatnle prre-

stawowych przejdzie na naukę k.azany przez Pl:'ezydium MRN w 
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DLACZEGO PAN 
• 

SIĘ NIE ZENI? 

,,Jego królewska mość" z dosto­
je1\�twem przyjmuje hol<l kaFna­
walowyclt gości, choć blask jego 
korony 1>rzyćmil nieco czerwco• 
wy deszcz. 

Często słyszymy przykrą praw­
dę o tym, że kobiet jest w Pol­
sce więcej niż mężczyzn. Wynika 
z tego prosty rezultat, że niektó­
re kobiety muszą pozostać bez 
„przydziału", tz-n. zabraknie dla 
nich partnera. 

Jednocześnie oko kobiety spC'­
strzega zjawisko niepokojące: 
wielu mężczyzn będących w wie 
ku odpowiednim do małżeństwa, 
nic żeni się, a tym samym licz­
ba kobiet chodzących „luzem" 
powiększa się. 
Ha - trudno. Przecież nikt nie 

może ich zmusić do małżeństwa. 
Clokawe jest jednak dlaczego �ir, 
nie żenią. Jc<!li bowiem szukają 
np. kobiet-trzpiotek - to r.ie trud 
no je znaleźć. Są- Są również 
w dużych ilościach kobiety-kocio 
ki, wampy, gazele, nimfy w róż­
nych odmianach i w rozma'itym 
wicku. Jakich zatem kobiet szu­
kają nieżonaci meżczyżni?  

Biorę słuchawkę do ręki i dro­
gą błyskawicznych rozmów tele­
fonicznych otrzymuję od nieżona 
tych panów odpowiedzi 'na te py 
tania: 

ZENON IWASZKO 
-

34 LAT� 
RZEMIESLNIK 
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\ Takie warko�ze mają dzlewcz()ta z Zespołu Piefoł I Tańca 
„Wlcl'rn11 olska"· (:z.y woina. sie dziwi-O. że sio o nie polti\i <lwaj 
iróralet , - łoi. H. Moś 

nie ożeniłem się dotychczas, 
bo nie miałem odpowiednich w., 
runków materialnych i 'nie mo­
glem znaleźć kandydatki na żo­
nę. Nieraz ·zda!'Zalo się i tak, 
że ;akaś dziewczyna bardzo nli 
się podobaoła, ale kiedy spostrze­
głem, że nie jest wartościowym· 
człowiekiem rezygnowałem. 
Czasem znowu nie znajdo-
wałem wzajemności. Szukałem 
kobiety uczciwej, dobrej I milej. 
Ważne jest również, aby k(lb!eta 
miała jakiś zawód; jeśli jest lad 
na - nie zaszkodzi. Na zakończa 
nie muszę wyz<nać, że nareszcie 
taką właśnie kobietę znalazłem 
i chyba niedługo się ożenię. • 
JERZY BEŹNIC - 35 LAT 

PRAC. UMYSLOWY 
- Nie jrntem zwolennikiem za 

wlerania małżeństw w młodym 
wieku. Mężczyzna powinle'll się 
żenić w t. zw. wieku podgorącz­
kowym, to jest mając 37 lat z 
kreskami. W zwiątku z moim 
poglądem, zostało mi jeszc7e kil­
ka kresek na wyszukanie mUej 
towarzyszki życia. 
MARIAN 'BORKOWSKI 3J 

1.ATA - KSIĘGOWY 
Nie znalazłem dotychcz!ls 

partnerki całkowicie mi odpo­
wiadającej. Wymagam od kobie­
ty mllego i pogodnego uspooo- • 
bienia (bez jakichkolwiek skłon­
ności do kłótni), gcspodarnotci, 
odpowiedniego poziomu intelektu 
alncgo, rozsądku. Uroda mile wi 
dziana. Ponadto kobieta musi 
być o kilka lat młodsza od kun­
dydata na męża. 
ADAM PRZES'l'RZELSKI - �� 
LATA - KlEROWNIK PLACÓW 

KI HANDLOWEJ 
- Jenzcze mam czas. rajodpo­

wiedniejszy do małżeństwa wiek 
dla meżczyzny to 33-35 lat. KRn 
dydatka, na dobrą żonę powinr-o 
być z1·ówn,awatona, w miarę po­
stępowa, dorównująca meżczyź­
nie poziomem umysłowym, pra­
cująca zawodowo i społecznic. 
SloWem 

-
muęi być madra, a nie 

musi b.vć oiekn� 

IGNACY CIMOCHOWICZ - 30 
LAT - EKONOMISTA 

- Małżeństwo pozbawia meż­
czyznę swobody, której ja oso­
biście, na ra:i;ie nie chcę utracić. 
ZBIGNIEW. CHTIEJ - MISTRZ 

EMALIERSKI 
- Nie znalazłem dotychcza.s 

kobiety, która by odpow,adrua 
mi pod każdym względem. Uwa• 
żam, że kandydatka na żonę tnu• 
si poważnie trak1x>wać obowiązki, 
które na siebie bierze. Musi być 
solidna i dobra. Posiadaonie ja­
kiegoś zawodu konieczne, walory 
zewnqtrzne nie do pogardzenia, 
Kobiet o tak wielu zaletach jest 
istotnie mato, stąd trudno�ci w 
poszukiwaniach. 
MIECZYStA W BORKOWSKI -

42 LATA - SLUSARZ 
- Uważam, że moje warunki 

nie pozwalają mi na małżeństwo. 
Zres:i;tą jest mi dobrze samemu. 
Cierpię na reumatyzm. Gdybym 
mlal żonę na pewno narzekałaby 
na mój zły stan zdrowia i mia­
łaby pretensje, że za mało pra­
cuje;. A tak jestem człowiek wol 
!ny i pogodny. Spaceruję &:1bie 
sam po lesie i parku i cieszę si'} 
życiem. 
BERNARD POPIÓL - 40 LAT 
DYREKTOR PRZEDSIĘBIORST-

WA 
- Dlaczego się nie ożenl!etn? 

Po prostu brak mi czasu. Naj­
bardziej cenię w kobiecie skrom­
ność. 
LESLA W MILLER - 28 LAT 

- DZIENN1KARZ 
- Ulegam urokowi wielu ko• 

biet. Oczywiście n!ecilugo dokri­
nam ostatecznego Wyboru. Wyda 
je mi s!ę zresztą, ze pewna dzie­
wczyna wzięła mnie już całko­
wicie w Jasyr. 

.Jak widać z przytoc7.0nych wy 
powiedz!, prawic wszyscy nasi 
rozmówcy zgadzają się w swych 
pogladach i chcą Widzieć w ko­
bin::ie cale mnóRlWo rozmaitych 
zalet. Czytby stnwlAli Im za du• 
że wymagania? Chyba nie.-

Prochowicach budynek na cele kul• 
turalne - o kulturze zapomniały 
i zepehnęły ją na margines swojej 
działalności. 

W roku 1958 kosztem wielu ty­
sięcy złotych Zakład Bialoskórni· 
czy dokonał remontu i adaptacJi 
budynku, organizując w nim Klub 
Zakładowy. 

Początki działalności Klubu cle­
szyły wszystkich, którym zależało, 
aby obok wyrobów Prochowice zna­
ne były również z Pożyteci..'lej dzia­
łalności kulturalnej, Niest<atyl Od 
momentu odejścia pienvszeg<> kie­
rownika A. Kocha działalność Klu• 
bu stawała się z każdym miesią­
cem coraz bardziej anemiczna, a 
w końcu zanika prawie zupełnie. 
A szkoda, bowiem Prochowlce uo 
momentu otwarcia tej plarówki 
znane były i z tego, t.e w skal\ 
rocznej 6J)rzedawały napojów alko• 
holowych nie na tysiące, a na nu• 
liony. Sytuacja ta w następnych 
Jatach po otwarciu tej placówki 
kulturalnej zmjenila się radykał· 
nje_ Była w tym niewątpliwlc za-
6luga Klubu .. , 

Oczywiście, ;.e za brak w obec­
nym okresie pożyt.eczn"j działal­
ności Klubu winić na!r.ży gospoda­
rzy Klubu. Jak można dopuścić do 
tego, aby powołana Rada Klubu 
nie odbywała w ogóle po.siedzeń, 
nie posjadala planu pracy Klubu -

, :f"1'Y1'1''\'1'Y'ł"'fV1'.,V\ TVV1'V1' 

na 

Jechał 
podwój�ym 

• 
gazie 

Dnia S l)m, o godz. 23 w Legnicy 
przy akrzyżoWaniu uHc Chojnowskiej 
z Fredry mieszkaniec Miłkowic Ma­
rian Domagnla prówadząc motocykl 
marki ,,lawa" najechał na jadącego 
rowerem \\l'ladysła:wn Zająca, zamicsz 
kałego w Legnicy przy ul. ChoJnow• 
łkieJ 151. W wyniku zd�rzenia mo­
tocyk1Jlta doznał ogólnego potłucze­
nia i został przewieziony do szpitala. 

Jak się okazało M:nian Domagała 
prowadził motocykl będąc w st�nie 
zamroozenta alkoholowego. (ren) 
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się" 
Dnia 8 bm w LOJJnlcy przy ul. 

Wrorlew(:l<l�j _:ndącv tl'łQtnrr,wrrf'm 
n,�•kl „7.1k" Jin P11k ,I.ski nsic>· 
chał n'l IRtmoehód miu•;<t "Lublin" 
prowad•,.ny prz"1 Knr.lMl<'Tn Wa­
ll"TldP.. W wyniku zdPrzenin P�­
kalskl d01.nał lekkich "brażeń cic­
!ee•wch. 

Ok•zał.-, sie. to is -1�c,; mnt()ro­
,r�rem Prilrah:.ki che-Rf' ttk-r�rić w 
ul. H. Pob"l7ne.S(l'J .. :rris;:i,,pi} 511'\., i 
nie 7tUIWĄ;ivl n�rl jnż--l?�i�C"A'.O z 

1 przeciwne i stronv samochod,�en 

tak zresztą jak nie posiada go rów­
nież obecna kierowniczka. Brak 
dostatecznego przygotowania do 
prowadrenia poważnej placówki 
nic zastąpią tylko szczere chęci, z 
którymi ostatnio też nie jesL naj• 
lepiej. 

Kierownik - to nie tylko dobry 
inicjator pełen rozmachu i pomy• 
słowości, to równocześnie dobry 
gospodarz i opiekun majątku, któ­
ry mu piewierzono. Tymczasem 
kierownik nie dostrm11a, że sto­
lilti w kawiarni są polamaoo, t, 
gazetka ścienna (zamiast wisieć na 
ścianie) leży na pcdłodzo w .sali za· 
bawowej, że głośnik w kawiarni 
jest oberwany t grozi roztlciem 
głowy, że pianino wypożyczont 
przez Prezydium PRN w lA!gnky 
do dyspozycji Klubu od I maja 
1961 r. pozostawiono bez opieki 
w sali kina. 

Nie można dopuścić do .tego, aby 
prowadzoną kiedyś pożyteczną dzia· 
lalność Klubu ZakładJw Bialoskór• 
niczych w Prochowicach za.stępo­
wały coraz częGciej pojawiające si! 
fakty grania w karty o pienlądl.e 
lub pkie wódki, którą się z mie� 
scowej go.spody w ukryciu pod 
płaszczykiem przyniesie. 

W dniach 23, 24 J 25 czerwc1 
1961 r. odbędą się w Kuźnicach po, 
wiatowe eliminacje zespołów arty· 
stycznych. Nie łudźmy się jednak. 
Zespołu Klubu Zakładów Biało­
skórniczych na elimlnacJach nie 7"' 
�aczymy. Honoru miasteczka Pro­
chowic liczącego 2.500 mleszkańcÓ\I 
ratować b<:dzlo pani Ekert, klero.:· 
niczka świetlicy zakładowej Przed-
6lębiorstwa Jajczarsko-Drobiars.<ie­
go, która mimo gorszych warunkóW 

pracy w st-0stmkowo króiklm okre• 
sie zdołała pracę świetlicową po­
stawić na o<lr>0v.riednim pozmmie, 
S�oro nie taka placówka kultura!• 
na potrzebna Jest Prochowicam, 
należy w możliwie na1króts2ym 
czasi" pr1.edy.skuto•.vać I spowodo­
wać wspólnie z ir.stytucjanti ! or• 
ganizacjarni na nru-a-cizie w Pro­
chowicach jej uaklywnienie. 

Kto wie czy nie należałoby &!� 
zastanowić nad przelffizlakeniem 
obecnego klubu na Międzyzakłado­
wy Dom Kultury, co w powatnym 
stopniu r<ldążylqby Zakład Bia· 
Io.skórniczy od świadczeń naturY 
filtan.sowcj. 

Gcdnym z1st:,nowił'Tlla byłaby 
również spr.awa ewentunln,etgo prz'r" 
niesienia Micjsk!�j Bihliotoki Pu· 
b licznei i o:·varcie rrzy nlei po­
rza<-'lej c,ytelnl .  O::>ecnc loku;'1 
w którym z�romo<lzopr, księ�ozblor 
liczący pan:,d 4.nr,o tom�w 111• od· 
powiada wymo.�om. ,J<><;t wi1gotne 
i ciasne. Uniemożliwi.I Bibliotece 
prowedzer,;,. bORatych form prae)' 
z czytelnikami. JP.k" cdoowiedzial· 
ny za swa wy k ulti,r'/ • w powle<';C 
będ? 7.adowohny jeśli w nie<łługim. 
czasi,:, nastąpi ra➔vkalna popraw• 
pracy Klubu w Pro-oho·.,·,carh. 

A. J{ijqws!J 



Nr 25 (221) 
----,----...:...----------------�WlADOMOSct LEGNICKIII 

Czekal iśmy na 
�- Dość mamy brudu, anarchii 

,w gospodarce lokalowej i niepo­
szanowania mienia społecznego -
powledzieli radni Miejskiej Rady 
Narodowej w Złotoryi. Podjęli 
więc na ostatniej sesji bardzo 
watną uchwalę, którą postaramy 
się pokrótce omówić. 

nym, ale zaszczytnym obowiązc 
kiem społecznym. Zajmą się oni 
P_ieczą nad budynkiem oraz staną 
się łącznikami roiędzy lokatora­
mi, a Miejskim Zarządem Budyn­
ków Mieszkalnych I Administra­
cją Domów Mieszkalnych. MRN 
przewidziała wyróżnienie wzo·ro­
wy:h <>piekunów nag,:odami pie­
męznymi, 

Zebrania lokatorskie w domach 
rozpoczną się już za kilka dni. 
Przeprowadzą je radni, członko­
wie komitetów blokowych i kie­
rownicy ADM. 

Złotoryja liczy obecnie 457 bu­
ilynlrów mieszkalnych ac!mini­
strowanych przez MRN l k!lka­
dzlesiąt - przez zakłady pracy. W 
wszystkich tych domach przepro­
wadzi się zebrania z lokatorami. 
Omówi się na nich sposób użyt­
kowania budynków, zapoz11a z 
potrzebami remontowymi I wy­
bierze spol:cznych opiekunów. 

Wiadomo ile kłopotu sprawia nam mycie klatek schodowych. 
U_chwala MRN proponuje wspa-1 Funkcja opiekuna będzie trud- niale wyjście. Otóż w czasie ze-
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SuroWe kary 
- mvmrerzvł • ?qd Powiatowy (I) Le2nrcv 
fałszerzom świadectw szkolnych 

i ich nabywcom 
1 Dnia 25 mafa bt, '11Ąd Powiatowy 
'Ił' Legnicy rozpoznał sprawę 13 o• 
Jobowej grupy !alii rzy świadectw 
łlkOIDYCh j Ich na\ fywców. Głów• 
1yml 01kartonym! w tej ,prawie 
)yll: lózer Rozbac,ylo, Sletan Wiś• 
1lew,kl I Franciszek Grygorow. Po• 
10,tall oskartenl odpowiadali za 
lwtadome na bywanie la!szywych 
lwtadectw szkolnych, Przewód 111• 
dowy wykazał, te Józef Rozbaczylo 
przed aresztowaniem p:zywlaazcz:rl 
sobie wtęku- no•t •wtadectw "kol• 
1ych In blanco I zaopatrzy! Je w 
pieczęć szkoły, Niewypełnione ,wla• 
dectwa ozkoJne otrzymywał z kolei 
Stetan WUnlewski, do którego zg-ła• 
nall ,tę pozostali oskarżenJ po ial• 
uywe i\l\"i&dectwa. Stefan \Vlśntew­
tkl własnoręcznie wypelnla.l blan­
kiety świadectw rzkolnyc�, za co 

DlJDODDCDJOUXL]OOOOOO 

Czu wiecie, że . . .  
... Miejska Rada Narodowa w Zło­

tom wykonała w tym rolm e.,te• 
tyczne chodnik! -z płytek cemento• 
wych przy ul. Kolejowej i Góml· 
Cllej? Wkrótce przystąpi &ię do ka­
pitalnego 1 bieżącego remontu in• 
nych ulic, a mi�dz.y innymi Sta­
wca, Swierczewskiego i Zielonej, 

(L. M.) 

pobierał od nabywców po 1500 zł za 
śwJadectwo. Za otrzymane pienią­
dze Rozbaczylo I Wlśniew•kl uną• 
duU w restauracjach Ubarje obli• 
cle zakrapiano alkoholem, \V podob• 
ny sposób fałszował świadech\'a 
szkolne Franciszek Grygorow. ·wszy• 
&cy oskarteni przyinall slę do winy. 

Sąd Powiatowy w Le,�nlcy pod 
przewodnictwem s,dziego ,Yypyny:ń.-
1kleJ uznDJ wszystkich o•karżonych 
za winnych popelnienJa za1tuconych 
Im przestępstw I za to ok•zal: JÓ• 
zeta Rozbaczyto na J8 miesięcy wlę• 
zienia, StelaDa Wiśniewskiego na 1 
rok wlęzlenia, Franciszka Grygoro„ 
wa na 1 rok 1 6 miesięcy więzie­
nia, Zygmunta Zawiszę na g mlcslę• 
cy więzienia, Antoniego Dudek na 
& nUesh,:cy więzicniaJ Stanisława 
Widursklego - na 6 mlesi�cy wię• 
zienia, 1\-lirosława Hausmana - na 6 
miesięcy, Kazimierza \Vale;,u.lę - na 
& miesięcy, Kazimierza Stcfański_e .. 
go - na 6 �ięsięcy, J ren.� .. Mora W• 
ską - na G miesłęcy. Jana Rzepk� 
- na G miesięcy, Józc;fa Stasyszy• 
na - na & miesięcy witzlenla w za„ 
wie�z.enlu na 2 Jata, Marię Baratl 
- na 6 miesięcy wlęzienJa w zawie• 
szeniu na 2 lata. 

Franciszek Grygorow otrzymał 
najsurowszą karę, gdyt byt Jui: za. 
podobne przestępstwa karany. Akt 
oskarienła popierał prokur,1tor sta• 
nislaw Gajewski, 

prorok 

1 •====•=•==m===:1===a=1===•===• 

;,Dni Legnicy" \Vl'pisanc na boisku Stadionu 22 , Lipc_a. 
przP-z zespoły gitnnnstycznc n:,,szyoh sz�ół były _''1l razc1o 
umiejętnej i wyt,:;onej pracy nauczycich . w.r., kl11rym ten 
popis zawdzic,czal swój blask i powodzt>ntC. 

,.Dni Legnicy" poruszyll' z uosacl nawet... mnry starej 
• • d --�-- {ul_, l.l. !\łoi . ,wter Z!', . � • 

taką uchwałę 
I 

brań zaproponuje s� lokatorom rów I opiekunów poszczególnych 
miesięczne opodatmwanie ńa domów. 
rzecz sprzątaczek klatek sctiodo- • 
wych, które mogłyby być do tego li zobowiązać Miejski Zarząd 
celu zaangażowane. Budynków Mieszkalnych, ab.V • , . wzorem Legnicy ogłaszał konkur-

Złotoryja lic� _28�6 �lokatorów _';g sy n� _najła�iejsze og,-ódki, naj­
w budynkach M1eJskiej\Rady Na- 11,c ładmeJ ukwiecone balkony itp. 
•odowej i kilk(lset w innych o- �-
biektach. Gdyby wszyscy zgodzi- • •  ■ MZBM będzie dwa razy w 
li się płacić mieslęczn� po 15 zł, roku dokonywał kontroli wszyst-
można by wówczas z4>rać około kich budynków pod względem 
50 tysięcy zł l zaanga2ować kil- 't• ich użytkowania i ewentualnych 
kadziesiąt . sprzątaczek, \które za-

i 

potrzeb remontowych. 
rabiając po kilkaset złf miesięcz- , , li . . . . 
nie zdołałyby co tygod"1a sprząt- .� zobm1v1ązać AdnumstracJ_ę 
nąć i umyć powierzonefim klatki 

'
Domó� Mieszkalnych do orgam-

schodowe , . zowama społecznych grup remon-. , '
l 

towych. Grupy takie, składające 
Może to przynieść · podwójną r się z lokatorów - fach?wców, 

korzyść - oszczędność czasu loka- "{ mogłyby_ dokonywać drnbnych 
torów i zatrudnienie kilkudziesię-t/J_napraw 1 remontów. 
ciu kobiet poszukujących pracy.!(.łn ■ zobowiązano MZBM do za­
Czy propozycja zostanie wprowa- Jf trudnieni� w każdej Ądministra· 
dzona w życie, będzie zależało i ' cji Domów Mieszkalnych konser­
tylko od lokator_ów. Ze swej �tro- • ; wa tora, który będzie wykonywał 
·ny zashęcamy ich do _przyJęcia . drobne remonty w budynkach. 
tak korcystn)"ch "\111atilnltów. <" ', •■ zobowiązano pósterunek Mi­

·1· licji Obywatelskiej do karania 
Uchwala Miejskiej Rady Naro.;· mandatami tych lokatorów, któ-

dowej zawiera wiele innych cie- rzy nie będą szanowali swych bu-
kawych punktów. Oto ważniejsze dynków. 
z nich: Uchwał;l Jest· bardzo ciekawa. 

1 !\loże dzięki niej Złotoryja stanie 
li przeprowadzić w llstopadzie się miastem czyściejszym, a w do-

br. wybory do komitetó;w bloko- mach nie trzeba będzie tak często 
wych. dokonywać remontów wskutek 

■ do 30 lipca MZBM umieści . 
w wszystkich budynkach aktual­
ne wykazy z nazwiskami lokato- f. 

zniszczeń powodowanych przez 
złośliwych lokatorów. 

' (lcmil) ........... �····· .......... •.•• ....... -..... -......... -..-.-........... .,... 

,,fudze chwalicie, 
• 

swego n1e 
• li 

znacie ... 
W powiecie złotoryjskim we wsi 

Czaple mieszkał obywatel Jan Ryż­
czyk. Miał małe go,;podarstwo, a 
niezależnie od tego pracował w 
GS Pielgrzymka. Ryżezyk mia! 
dom, ziemię, zabudowania gospO­
darcze i dobrą pracę w GS, gdzie 
zarabiał miesięcznie ponad 1000 zl. 
Ryżczyk jak wielu innych narzekał 

::i□oo□oooo□o□oooo□oooo□ 

l{ultura 
DolnoślQska 

Od · 3 lat Wydz. Kultury WRN 
wraz z innymi placówkami kultu­
ralnymi we Wrocławiu wydal kwar· 
talnik pt. ,.Biuletyn. Kultura ...., 
Oświata, Dolny Sląsk:''-

W br. pismo ukazywać 5i'l b�­
dzie pod zmienionym tytułem „Kul· 
tura Dolnośląska", Kwartalnik ma 
lnformować ws1.eehstronnie o dzia• 
lalności kulturalnej na terenie woj. 
wrocławskiego. Redakcja stawia so­
bie nadto z.a cel inspirowanie róż• 
nych poczyna11 I slus.znie oczekuj" 
w,;pólpracy terenowych dzialac:z.y. 
W liczbie ich nie powinno za_brak­
nąć i legnickich. Dla zainlereso· 
wanych w.spólpracą z „Kulturą 
Dolnośląska" podajemy adres re· 
dakcji: Wrocław, ul. Mazowiecka 
17, WOK. 

Pierwszy w tym roku numer 
lcwartaln!ką przedstawia się nader 
Jnteresująco. Szczególnie cenną Jest 
bibliografia literacka Sląska za o­
kres 15-Jecla opracowana przez St.­
Maksymowic:z.a. O godnym naśla­
dowania Towarzystwie KlubQW Ro­
botniczych i Chłopskich w J�leniej 
Górro informuje int. A. Leniewsk1. 

Tematyka legnicka • reprezento• 
wana jest artykułem T. Gumiń· 
skiego o 720 rocznicy bitwy z Ta• 
iarami, a w dziale rozrywek umy­
słowych logogryfem Poświęconym 
temu wydarzeniu hl6torycznemu. 

tir 

! madollł. Miał . Ryżczyk w Kana­
dz.i.e krewnych i wyśnił sobie „ka• 
nadyjski raj". Po 1956 roku Ryż­
czyk otrzyma! zazwolenie n� wy­
jazd do Ka.nady. Przekazał pań· 
stwu gospodarkę I z marrenlami o 
własnym 68lllochodzie ; miliorue 
znalazł się w Gdyni. Po niedlu• 
giej podróży morskiej znalazł się 
Ryżczyk w Kanadzie. Rodzina, do 
której przyjechał n.le wyraziła 
wielkiego entuzjamu i :z.dziwjJa się, 
oż, wyjechał z ,Pol.sk,i. 

Zaczęły się cstar.?nia o pracę i 
własne mieszkanie. Niestety, ani 
o mieszkanie, ani o pracę w Ka„ 

nadzie nie jest wcale tak łatwo . 
Jan Ryżczyk przekona! się· na 
własnej skórze Jak rzeczywiście 
wygląda ów „wyśniony kapitali­
styczny raj"! Ci,tka harówka w 
pogoni za pracą, zawsze na dru­
gim planie - bo cudzoziemiec I 
nle zna języka, bez ubezpieczalni. 
bez śwfadczeń społecznych... RaJ 
okaz.il się krainą niespelnióoych 
marzeń! Ryżczyk i jego rodzina 
mają już dość raju. 

W tym roku na wiosnę wyskro­
bał Ryżczyk kilka dolarów i po­
jechat do Ottawy do polskiego kon 
sula, prosząc ze Izami. w oc:z.ach o 
umoi.l"wienie mu powrotu do kra­
ju. 2 maja 1961 roku na adres 
Komitetu Powiatowego w Złotoryi 
nadszedł list, w którym Ryżczyt: 
prosi I sekretarza KP PZPR o po• 
moc w odzyskaniu gospodarstwa 
i w powrocie do kraju. Pisze pro• 
sto i uczciwie, lż poznał wszyst­
kie walory „kapitallstycznego ra­
ju", poznał ,straszną krzywdę spo­
lęczną l niesprawiedliwość, a jed• 

• nocześnie tęskni za krajem, za 
wszystkim co polskie i jak naJ„ 
szybciej chce wracać do kraji1. 
Jeśli ktoś ml nie wierzy niech na� 

- pisze do Jana RyżĆzyka na adres; 
'"Ontario, CanadA,' Hamnton Grand 

93. Kiedy Jan Ryżcz.yk wróci do 
kraju, niejedno będzie miał do <,• 
powiedrenia mi�ańcmn swojej 
wsi. 

�Oet:M 

Kronika ZMS 
w k)ubt, Zwlązk11 M?odzlety SocJ•· 

listycznej ;,Czerwony Parasol" w Zło­
toryi zorganizowano niedawno wysta• 
w� propagującą walkę z chorobami 
wenerycznymi. Były to cic'i<al\ve plan• 

muzycz,,y zlotOlly z wychowanków 
Zakładu Poprawczego, 

(lemU) 

t<'� 
sze, plakaty 1 inne materiały propa-- .:i„ 
gandowe. Jednocześnie wyświetlono 
2 ftlmY, a przedsta\victel Akademil 
Medycznej wo Wrocławiu wygtosil 
cle,kawą prelekcję, Dwa nowe 

sklepy )(-

\V bictącym roku znacznie wzrosła 
liczba członków ZMS w pov..1ecie zło­
toryjsldm. Do organizacji przyjęto Złotoryja wzbogaciła si<i prre:1 
,�o osób. Liczy ona teraz 730 człon· kilkoma dniami o dwie nowe pia· 
ków. W tyin cz.asie uowstalo taki• cówki handlowe. Pows?..echna Spól-
5 110,vych grup. dzielnia Spożywców otrzymała lo-

,r � kale z nowego budownictwa przy 
Komitet Powinlowy ZMS nawiązał placu Wolności (obok baru samo· 

współpracę z kierownictwem zakł•· obsługowego) i otworzyła tam sklep 
du Poprawczego w Jerzmanicach z artykułami gospodar.sl\\oa domo­
Zdroju. Wytómlający się pod wzglę- we!lo i metrażowy. 
dem zachowania i dyscypliny wycho• Obie placówki są bardzo este­
wankoWle &q znproneni do klubu tycznie urządzone i nieźle zaopa· 
.. czern·ony Parasol;, I biorą udzl•I w trzone w a.so�e�I towarów. 
wycieczkach urządzanych przez orga- :4 
wacJ�- �onallto w "1ubte ara zesP.ół . • . )emiU 
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I Smierć czy,b.�, 
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� D=�� ������::��::��; ... wJatu złotoryjskiego w da.ls�ym clą. ml. Trzeba zastosować ailniejsze &I"" 

su są ntebc-.tplcczne dla przechodniów. g\l,Dlcnty, gdzle dute pole do PoPł' 
Tyle �lę pisze i nakazuje, a mimo to su ma J\Wicja Obywatelska. Prowadzi 

-
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i_� są Jeszcze klcrowcy, którzy wł stanic sł� za m3to kontroli pojaMów me­
nictrzetwym prowadzą pojazdy t po-- chanlcznycb 1 niezbY1 cz..ęst.o kar.ze pl• 
"'oduJą w';padkl. ratóQ mandatami. / 

w ciągu ostatnich tygo<'nl zda.Il:}'• �,:"I 
• 

'1'""11) = to się w powiecie l<�lkanaścle wypad• � r-<-• 
§ ków, kończących się clęzklm potlu• � 1//Q//////H////////////////////H//////A 
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: Niebezpieczeństwu 
Rzeszowte, "'awnynlec Sroka, wra-
cał z Jeleniej Góry wioząc rurki w wodzie sz.lcla.n<' z t.amtcJszcj huty szlda tech-
nlcz.nego. l\Umo, it na przcjctdzie ko- ' 

_ lejowym pned ztotory 1ą był wyraźny We wsi Sokołow\ec, w powiecie zlo4 

� znak .,stop", kierowca zlclceeważyl toryjsltim, zdarzył slQ t,raglcz.ny wY• 

prz�. trogę J nie zat,zymał •lę. pa dek, Dwu t pól letni chłopczyk 
Skute!< byt taki, ze wpadł pod Jadą• bawił się bez opieki rodziców n>,d 
cy poclł!g, doznał sllnycb obrażeń strumykiem. Znalezlono go dopiero 

-=�==��· ciała oraz rozbił wóz i zniszczył to� nazajutrz, utopionego. Oflarą lekko• 

war. Po wyjściu ze szpitala Srolca myśloości rodziców okazał się Pawd 
został ,tleoyzJf\ prokuratora osadzony liołd�. 

-=_§===
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· w areszcie tymczasowym. Sezon kąpielowy mamy w peJnl. ł 
Niedawno aresztowano takie kle- rojno Jest u3d staw:unJ. Najw1.ęksq 

rowcę ZłotoryJskicb Zakładów Tere• liczbę wśród k�plących się 1tano­
no,\·ego Pri:emystu Mater-laiów Budow� wlą dzieci, które baz. wiedzy rodzi• 

�
=== lanych 'Wiktora Italb1owskicgo. ców spędzają cale dnie nad woda., 

Prowadzą<; samochód w stanie nie- nieraz ·w miejscach bardzo za.groto­
§ trzeżwym uderzyt on w przydL·Mne nych. Tabllce ostrzegawcze S:.\J ale 

�=-
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drzewo. \Vskutck tego jadi'\CY z nln1 dzłecl n�gdy ich nio ?espektUją, 
Jerzy WilcHńskl odnłóst obrażenia Na pro�be Komendy Powiatowej 

-�===
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· cle1csne. Poza tym samochód uległ l\U!icJl Obyi.7atctsklej w Złotoryi po­
zniszczeniu 1 straty wynoszc\ około dajemy wykaz zagrożonych stawó• 
30 tysięcy zł, na tercnio powiatu i prosimy rodzi• 

ców, aby wzmogli opiek� uad dztcć• 
Na..,iwlęcej kłopotów sprawiają mo• mit zabl.'aniaj�c tm stanowcżo kąpa"' tocykllści „ amatorzy, szczególnie na nia sie bez opieki. Sta.wy te .znaJ.duJit ws1 w soboty i niedziele. Je.ld:lą oni sic w nast.ępuJącycb młeJscowośc1ach: �===
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na zabawy taneczne, piją wódkę, a Chojnów, Rokitki, Nied.źwtedzice, Go,. potem wracają do domów aa „i;nz:le". liszów t strumyk w sokołowcu, R.e-Nlc dziwnego, że bardzo czc;:sto za- kord utonięć pobił w <>statnlch la.• mia.st w domu, buu.i?- s1ę w szpita- tach !lzczególn:io staw ,, Chojnowie. lu, albo .. , na Jonie Abrahama. Pam,tętaJcte, ,v wodzie czeka śmlertJ Jak widać, dotychczasowo ostrzeże,, (lemll) 
' ..-.'.J 
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I macki �. i „W dniu dzisiejszym, w którym Hitler objął urząd kanclersld 

.:a: 

i przewoónictwo nal'Odu niemil'cklego, odbędzie się w lokalu partyjnym o godzinie 2.0 u.oczysty wieczór wspomnień. 
Heil Hitler!" Cytat ten nie pochodzi bynajmniej z niemieckiej gazety z lat 

! 1933-1945 . . Pochodzi . on z gazety „Foedre Landet", organu Na-
;;; rodowosociahstyczneJ Pµńskjej Partii Robotniczej, a numer tej !!E gazety nosi datę 30 stycznia 1958 roku I � Z pel,:ią aprobatą władz bońskich odbywają się zjazdy bylycli 
: SS-manow, spadochroniarzy_ i . i� podobnych członków „elity'' 
! II� Rzeszy. O�byw�Ją się rowmez zJazdy międzynarodowe faszy• i slow wszelk1eJ masci. t 
j 

A,:iglelski faszysta Robert Pearson zorganizował taki zjazd 
31: w�asme w N1e_n:iczech zachodnich. Trwał ten zjazd os.iem dni. = P1zez osiem dm obr�dowah faszyści z całego świata tuż poci 
I nosem Adenauera: ktory tak odżegnuje się od wszystkiego co I bruna�ne. A powinien przecież wiedzieć, że w państwie któ-1 rego Jest kancl�rzem znajdują się centrale szeroko rozg�lęzio-=
i-

nych orgamzacJ1 faszystowskich. 
Jest tych organizacji niemało. Na całym świecie istnieją lu- ' 

i 
dz1e, którzy pr�eboleć nie mogą upac.lku hitleryzmu. Cl pogro­bowcy Hitlera_ 1 _Mussohmego tworzą piątą kolumnę, mającą na celu zatruwame Jadem faszyzmu każdego niemal zakątka Ziemi 

� Oto kilka przykładów: 
li "'.NGLIA: Narodowa Partia Pracy - szef: Pearson. ,,Britisl\ 
� Union Movement'! - szer: Oswald Mosley. .. 
i5 
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WLOCHY: ;,Legion Mussolini" - s;,;ef: hrabia Theodoran!. 
SZWECJA: ,,Rikspartijt", dawniej „Narodowosocjalistyczny: 

Związek Bojowy" - szef: Goeran Asser Oredson. 
DA.t'<IA: ;,Narodowosocjalistyczna Duńska Partia Robotnicza" � 

szef: Sven Salicath. Przedstawiciel oddziałów SS - Ernest Berg. 
_ ARGEN'.('YNA: Wydawnictwo „Duerer", które wykonuje wsze!� 

kie ,zlecenia wydawnicze zacheldnioniemieckich faszystów. 
USA: ;,Narodowo-prawicowa Partia Krajowa" szef: Matt Koehl, 
SZWAJCARIA: ;,Ludowa Partia Szwajcarii" - sekretarz gene• 

ralny: Amaudruz. 
O tej brunatnej międzynarodówce pisała gazeta „Frankfurtc, 

Rundschau": 

;,Przy różnych okazjach powstawało podejrzenie, te funkcjo­
nowała 'Ona (taszystowska międzynarodówka - przyp, Z. K.) 
także jako organizacja umożliwiająca ucieczkę wielu osławio• 
nym hitlerowcom i dlatego utrzymywała ścisłe kontakty z ko• 
!ami o podobnych zapatrywaniach w lu-ajach zamorskie!? ... 
Amaudruz kolportował w pierwszych latach powojennych an• 
tysemickie u�otkl i książki do Niemiec zachodnich. Czynił to 
tak długo, a·t zmartwychwstałe organizacje faszystowskie siały 
się samodzielne, .. '! 

A więc i w Niemieckiej Republice FecteratneJ nie można juz 
przemilczeć działalności wygrzebanych z popiołów faszystowskich 
oi:ganizacji. Jeżeli przypomnimy sobie ucieczkę Eichmanna. Men­
gelego i wielu innych zbrodniarzy, jasne dla nas się stanie, że 
w pojedynkę, zdani na własne tylko siły, nie mogliby zniknąć 
często w parę godzin przed zjawieniem się w ich domu policji. 
Faszystowska międzynarndówka działa. Ma swoje macki w rz.ą• 
dzie bońskim, w policji zacbodnioniemieckiej, o czym pisalezn 
niedawno, wszędzie tam, gdzie w jakiś sposób wpływać można 
na bezpjeczeństwo hitlerowskich zbrodniarzy, : 

Wnioski z tego nasuwają się same. Trzeba bacznie ślt:dzić po� 
czynania wszelkich faszystowskich organizacji. To prawda. że 
wpływy ich w NRF nie są jeszcze zbyt silne, że nie rozporzą• 
dzają odpowiednią ilością mandatów w Bundestagu. aby p1:ze• • 
chwycić całą władzę. Nie znaczy to jednak, że nie próbują wła• 
dzy tej zdobyć. I to nie tylko w NRF, ale y, szeregu innych 
krajów. I rzykladem może · być choćby nieudana inwazja na Ku­
bę, czy pucz w Algierii. Pucze te i inwazje zostały rozbite. Pa­
miętajmy, że jeszcze w lalach dwudziestych starczyłoby kilku 
policjantów, aby rozp<;dzić zwolenników Hitlera, a kilkanakie int 
później trzeba było ofiary 30 milionów poieg!ych na wsT.Vstkldl. 
frontach, aby rozbić hillcrowskie imperium! -- • 

Macki faszystowskiej hydry odrastaJą na nowo. Tylko czuj­
ność wszystkich ludzi na całym świecie może nas uchronić ocl 
nowej. jeszcze p\ras,zH�_geJ w �wYch s)t� wojny. __. 

i; !i-!HWECK.1 
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Zapożyczając ociupink<: wiersza 

młodego, utalentowruwgo poety i 
odpowiednio tę ociupinkę trawe­
stując, mo',na la.two pr1,ysporzyć 
literaturze ojczyi;tej splendo-ru, 
tworząc wspólczesne, umlejscowlo• 
ne w cza6le i przestrzeni dzieło. 
Dla zachęcenia poetów udostęi>­
nlam ;m bezinteresownie gotowy 
początek, którego wymyślenie jest 
:za ws,a najtrudniejsze. Proszę bar­
dzo: 

;,Tnykroć kierownik :mienił rię 
nłnie 

W pewne} słynące} skarbami 
mle§cłnie. 

Prócz kierownika - Ja,ady, 
neony ... 'J 

No i co? Nikt nie skorzysta? 
Szkoda. Sam bym napisał, gdy­
bym potrafil. A te nie potrafię, 
dorzucę jeo;zcze garść tak zwanych 
,;reatówH. 

Jest Miejscowość. ,,Nie baTdzo 
podl.a" - mówiąc bibliJnym sty­
l�m. Miejscowość ta je,;I szczegól-
11ie upr.iywi!ejowan8, jako, ie stać 
s:ę rna oontrum, metrop01ią i w 
ogóle. Kiedy w Miejscowości onej 
zabraknie liści bobko-.vych, potrzob 
pych jakiejś bialoglowi'<l do obia­
du, dzwoni ona telefonicznie 
wprost do Wrocławia, <io Człowie­
ka Bardzo Odpowiedzicłnego. Na 
odlos telefonu tenże starszy pan 
rmea uczestników kon!crencji, pi­
sma i biurko, Biada do służbowej 
"Wołgi", kupuje w pierwszym z 
brzegu sklepiku garr-ść owych U­
ści bobkowych, czyli laurowych, bo 
taka ich u.społeC?..niona nomenkla­
tura i pędzi do Miejscowości, sie­
j ąc spu.stoszeni e na szosie. 

wość. Chodzi ,;i<l tu po ulica()h l 
kannl wzrok czyściutlumJ. sklep,l.­
mi llly.szy bnęczen[e neonów, ob,­
Wli�czającycb dumnie, że $luią 
zachęca,,iu klientów d'> mup1;1 
cbJeba. Swiecą te neoily dJueo w 
noc, aby Jtażdy -p;zechPdzeń wbił 
sobie do głowy, gdzie następnegQ 
ranka kupić futro, C"Iy zgrabną 
mlocarenke na wl=y, całkiem 
domowy użytek. Pod }1eonami, a­
le Już w dzień, Z/i .szkJanymj ta­
flami C,,-zwi sklepowych, wi8). tu 
i ówdzie k.artęl1Jszek z infonnacją. 
Na jednym s� ,,Jęstem u denty­
sty", na drugim ,,Poje<'halam po 
towar", na trzecim mbw ,,Musia­
łam wyjść. Będę za godzinę". 

Gdy już cz'.iowiek, s;,iy wrażeń 
optya:nych, pragnie również swój 
żołądek Jakimś Joonk:retlc!m na­
pelnjć, może pójść do r�prezenti.1-
.cyjnego l�u, noszącx:go dutnl'Je 
nazwtl skarbów, drzemlacych je­
szcze pod ziemią. 

Zdarzyło się pewnemu piczyJezd­
nemu, że w b)Jlosie znalazł wCll­
le Pokafoego pajączka, ale PilJącz­
kowl I))c się nie stało, bo k.=­
sument ;zauważył go tuż przed 
wsunięcll?m soble porcyilti bigosu 
do ust. 

Spędzie! wieczór motn.a w Miej• 
soowoścl także. Ale '1!.1-.<:go się do 
tego specjaWe nie ,:.muf;Za, 

* 
Po tym uczonym wywodzie e-

negdolka. 

ciekawy zestaw materiałów, �óre 
użyczy!y fartuchowi ,swoich kclo­
rów. I iru1ych wtakiwcicl. Zloci­
,sta tłw;tcść ołe'u łą:::r.yla się z 
czerwienią dt.emu tru�kawkowego, 
który z kolej przechod;,ił w czerń 
pa,1,ty do butów, 1.1stępu;ąeą r,rzcrl 
r-0zlewiskięm l;)runa:tne; jakowejś 
cieczy ... 

S.klep wyglądał tak f'.arno. Kolo­
rystycznie 1 pod względem -roz­
m!es,:crenia w,:ł,ec s1ebi<? różno­
rnkich, mówiąc ięzykiem handlo­
wym. ru,ortymentm. 

B,rd7.o Odoowiedziąln3 CztowJ.-k 
pcprosi.l o k,sfa:i:kę zażaleń, do .któ­
rej wpisał życzenie, aby sta'1 ten 
u!,,gł zmianie w terminie trzydnio­
wym. 

Termin mijał za terminem, a o­
bywatelka sprzedawc->vn! nie us;!o­
wala ruiwet zmienić· farlnc'i<>. Wre­
s:ooie �ardz;i Odpo11;iedzial.ne1so 
Człowieka zalah Z')a new i po­
lecił bezoośrednim r,nelotonym o­
bywatelki wr,:edawczy1i1 zrezvrno­
wać z jej cen'1y<:h usług. Jedna­
kowoż w mom<>ncie, gdy pr1.ysttl­
'J)OWano do Temanentu zdawczo.od­
biorczego, wkroczył na scenę mnl­
żonek obywatelki sprzedawezyni, 
który w mlejsoowości, !!dzle r;u,cz 
mę działa, plastow"l Je6no z tr-7,ech 
najważniejszych stano1•,;sk. Wyle­
!!ilymowal on Czlowi�ka Bardz9 
Odpowied<r.ialnego i obi�eał mu, że 
mu pokaże ... 

Pewien Bardzo Odr,owJll<lzialnY Wywiązała się dyskusja w któ-
Za Handel Człowiek, przyjechał rej nieprzerw;anje „tris·mJ1l" l!l',l� 
niegdyś (to było bard1.o, bardz.o Piastu.iący Stanowisko. Z jeP.o ar-
dawno temu do jednej z podle- gumentacji wynikało, t.e obywll-
g!ych mu placówet, sklepu taki:e- lelka sprr.edawczyni jP•l w pra-
go a takiego, numer ileś tam. W wie, że ani fartucha nie wypic,rze, 
sklepie zastał obyw�telkę »prze- an; też towaru w skleoie nie pou-

(Licz.ąc się z możliwllścią spro- dawczynie. Obywatelka ta przyo- klada, nie mówi;,.c już " odejAciu 
stowań, a nawet .oskarżenia o dzi,ma była w biały fartuch, wy• jej z placówki handlov•ej. Gdy 
�ieslawienie, oświadczam, że bar- malowany w ultranOW<lczesne ww- Człowiek Odpowiedzialny wyko-
d?.O możliwe, iż nie rhodzi tu o ry. Nie był-oby w tym nic dziw• ,rzystał moment łapania odderhu 
Jiśeie laurowe, lecr. o pasieryzowa- nego, albowiem now<>CU'sność się- przez swojego antagonistę i nie-
ne wykałaczki marki „Siekacz"). ga dzisiaj nawet tam, gdzie wzrok śmlalo 7..a_pytal „dlaczego.,", Piastu-

0 czym to ją? Ah,,. Miejsce- nie sięga, gdyby nie nadzwyczaj jący Stanowisko powi<"1Zial: ,,bo 
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In horyzoncie -
Niedawno dotarła do nas wieść 

o r.eorganizacji dotychczasowej 
Spółdzielni Obuwniczej !m. J. Ki­
lińskiego, której obecna nazwa 
brzmi: ,,Wielobranżowa Spół­
dzielnia Pracy Przemysłowo-U­
sługowa w Legnicy". 

O bliższe informacje w tej 
sprawie zwróciliśmy się do kie­
rownika Spółdzielni Hieronima 
Kucharskiego. 

A oto krótkie streszczenie prze­
prowadzonej rozmowy: 

- Jak nam wiadomo przecho­
dzicie Qbecnie trudny okres reor­
gąnizacji Spó!dzielni. Jakie 
względy ekonomiczne i gospodąr­
cze podyktowały wa01 dokonanie 
zmian? 

- Nasza dotychczasowa działal­
ność ograniczała się do produkcji 
ob1Jwia i usl4g szewsko-rymar• 
sl�ich. W dziedzinie usług maJnY 
osiągnięcia i będziemy ttl działal­
ność rozszerzać. Obecriie posiada­
my 17 punktów usługowych. Do 
końca roku uruchomimy jeszcze 
dwa w Prochowicach : Rui. Na,, 
tomiast jeśli chodzi o produkcję 
obuwia, to w wyniku analizy na­
sz�i sytuacji na tym odcinku, do­
szlitmy do wniosku, że nie wy­
trzymamy konkurencji z przemy­
słem poń�twowym. Wysokie ko­
szty własne i trudrio:ki technicz­
ne stwarzają niekorzystne wa,ul)­
kl dla rozwoju spółdzielczej pro­
dukcji obuwniczej. Zączynamy 
więc dreotać w miejscu, niczym 
kiepski rezerwowy gracz. Mając 
na uwadze te niewesołe perspek­
tywy poczęliśmy szukać nowych 

dróg, gwarantujących rozwój 
spółdzielni i stworzenie solidnych 
podstaw ekonomicznych dla jej 
istnienia. 

N.asze zamierzepia wszly w 
dwóch kierunkach: Plerws�y -
to przejęcie produkcji i usług 
Spółdiielni Garl?arsko-Kuśnier­
skiej, która ze względów gospo­
darczych, ulegnie likwidacji. 
Techniczne rozwiązanie tego za­
gadnienia nie nastręcza specjal­
nych trudności, z tym że wytwór­
czość garbarską musimy oprzeć 
na suroweach z przydziału pań� 
stwowego. Odstąpimy natomiast 
całkowicie od kontraktacji skór, 
która, jak wynika z doświadczeń 
likwidującej się spółdzielni nie 
zdała egzamir:iu. Usługi szewsko­
rymarskje i garbarsko-kuśi,ier­
skie będziemy się starali rozwijać 
i usprawniać. 

- Interesują nas bardzo wasze 
zamier1.enla związane z urucho, 
mieniem pralni. 

- Ta sprawa iest Już ealkowi­
cie realna. Uruchomienie pralni, 
to nasza wl11�p.i l<:()llOepoja. Na 
razill będziemy prowaclzih tylko 
pralriię chemicm11, W bieŻl\cym 
roku uruchomimy trzy punkty 
pl"zyJmowapia ocl;,;ią;i.y. Jeden -
ekipresowy w )olrnlu przy uL 
Piastowskiej nr 58, Tutaj będzie­
my wykonywać zamówienia dla 
oGze!rnjąQago Jclient;i, dlll l�tórego 
będziemy mieli ną mlej�c4 kawę, 
aby mu się nie nudzi!Q. S!.owem -
b�dzie to pranie ov�lownle ną 
poczekaniu. 

Dwa punkty przejmiemy PO 
wałbrzyskiej pralni ,,Czys:ość" 1 

prulniu 
której usługi na terepie LegnJcy 
�taną się zbędne. Uruchomimy 
także punkty pralnicze w Jawo­
rze I Lubinie. W n11stępny01 ro­
ku rozs7-ęrzymy usługi j b�dziemy 
przyjmować do prania bieliznę. 
W pralpi, która będzie się mieścić 
w nlewy)<0rzystanych pomiesz­
czeniach przy ul. Piastowskiej, 
zatrudnimy ok. 60 kobiet. 

W p,:zesz)j:o)eniu ialogi pomogą 
nam finansowo władze miejskie. 
Ądaptacja i remont pomieszczeń 
rozpocznie się w najbliższym cza­
sie. Mamy już dwa agregaty do 
prania na suctio I prasowania 
odzieży. Ponadto sprowadzimy 
jeszcze s:r.ereg niezbędnych urzą­
dzeń, m. in. ągregat prze:znaczony 
do ob�!l.lgi punJ-tu ekspresowego. 

Na konlec oglądam agregaty 
stojące już w hali pr;i;ewidzianej 
na pralnię. 

Olbrzymia metalowa szafa W11-• 
żąca 3,5 tony z okienkiem przy­
pominającym iluminator okręl,O• 
wy jest agregateJn do prania pa 
sucho. Ma�zyną. do pra�owani!l 
Jest gigąn�yc;znym d:i;iwolągi<?f)'), 
w 11iczym nie pr�pomilla)ącym 
żęla;z)!:a. 

'l'e dwie maszyny utwierdziły 
mnie w przekon,miu, żę na hory, 
zoncie Legnicy wyraźnie zaryso­
wuje się pralnia miejfcowa, do 
)ttóręj droga jęst już utorowan1:1 J 
całkiem blislca. Na zakończelllE: 
życzę Ząrządowi Spółdzielni, ęby 
a�reillty pracowały �prawnie i 
me ulegały żadnym awariom, 

K. F. 
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Odpowiedzi redakcji 
P. ANGER - LEGNICA. 

I11fnrmacje w sprawie uzyskania 
pracy w legnickiej HLrie Miedzi, 
moie Pan uzyskać w D,lale Kadr 
Huty. O mo:isliwoiciaoh ,,trzymania 
prac11 w innych za'<ladach czy 
prreclsiqbiorstwach legnickich 11tQż-
11a poinfnrmowaó się w Wydziale 
Zatrudnienia Prez. MRN. 

P- KAZIMIERZ KRZECZKO 
PIEK,1RY WIELKIE. 

W Pa,)�lciej sprawi� otnumaliśmy 
obs;er,ie pismo Dyrekcji PKS w 
Lęw.icu, któreao odpi, mześlemu 
Pariu listownie. 

CffĄŁUPNICZKI ?:AKL. BIĄ.LO­
SKóP NICZYCH W PROCHOW/­
C.4.CH, 

Po trz11miesięcznym cczekiwan!u 
otrz11mąliśm11 z Dolnoifq.skich Za­
klacj,1w w Prochowicar', pismo ko­
mentujące treść list11 i'aA w spra­
wie 11rac11 Punktu mzu ulicu Grodz-

kiej, Prosimy przyjść do naste} re, 
dakcji U/ celµ zapo;manill sle z tre• 
ścLq listu. 

P. LAURA t:, =- 1.ECNICA. 
Treść listu Pani została wykorzy. 

sta�a w art!llc1Lle redak,,;yjnym p. t, 
;,uCu(tq w Balatoąie" �4m.ieu:czo,. 
nym w Nr 18/314 „Wl4dąrnofoj Leo• 
nick-ich. 

P. 7,DZISl.,AW ,flRl'NKóW -
1,I;;GN/CA. 

MZBM zaUJladomil nas, że pl01' 
11>Q/:!QCi1JflOW!I aosta7>ję wymienionlł 
przez Zalc!ad Rpmontowu MZ�M U/ 
termil!ie do ?O częrwca ur-

Wi.,ASCICIEL RC'JWE/W MARK1 

„BAW'YK", którtJ „zgubi!'' go w 
dniu 30 maja br., moae od,yskać 
rower w Legnic111 przy ul. Langie� 
wicza 4 u p. Władysława Korby. 

P. MIEDNIUK - LEGNICA. 

W odpowiedzi na Pa,i5kie 1Lwaol 

otrzymttliśmy list Miejskiego H11n­
dlu Mięsem. Treść listu podajemy 
w skrócie: Mielenie mięsa jest u�lu­
gą wykonywaną na tyc1enle l<lienta, 
z tym, te nabywca ma prawo Ż<l­
dać zmielenia mięsa upr2ed·nio wy­
braneflo. Sprzedttwcy m•Jja obąwtą­
zek folslego przestrzegania zarzą­
dze,i w tej sprawie i dyrekcja 
MHM prosi. aby kl!enci zttwiada­
miali ją Je§l! ,darzy sle1 że sprze­
dawca odmówi zmielerva wybrane­
go przez nab11111ee mlęsr,, \lfi,ystkie 
tnne uwagi Pantt będą omówione 
11a rebrą.ntu MHM i µd•ialem c11le! 
R-fJ//)Oi, 

P. MARI.Ą WYSZKOWSK/1 -
LEGNICA. 

;z: tistu Prcty4ium MRN w Lea­
nicy dowi�d•ielt§my !ię, ie otrzy­
mał� Pani mieszkanie przy ul. Zlo­
toru)skfeł 81. WinszuJemu, 

)·a ta"i< eh-" i ,.wy nie wiecie, kto m do tuC'Zarni tr2od:r chle,
J
vneJ w Gnlew'ko- • �� 

r,i wie, pow. awor 
Q ja jestem i co j.a m<>g,:". . . U 

No tym anegdotka sie wlaśeiw,e ■ Od kandydata na kierownika tuczarni wymąga ·się nast. • 
kończy, a Pia?tt1j<1cy Stanow,isko O 

kwalifikacji: minir:,um średnie wykształcenie rolni7ze oraz Q pm:,stal być tym, co lo nlkt nie ■ 
co nai·mniei· S-letnia praktyka w zakresie hodowli trzody • 

w)e i „C() jp mogę"· Q Q * chlewnej. 
Prai'!l� podkreślić z ,powag;,. . I Q Warunki pracy i płacy do omówi'l!ni-a na mi-ejsc11. R-ł-23- •

o poąuciem odpowiedzia!T1<:ści,  -ze 
e_negdota nie dotyczy Mieiscowo- �■o■ o■ o• o■ o ■ o■ o ■ c:> ■ 0■ 0• 0 ■ 0 ■ 0■010 
ścl, 1ec;< zdarzyłą sitl 1a

d
�� f�!<t 

=co:: : :, : �•noo== .. �'°""'� .'.l.utenlypiny zupełnie g ,.,e m- ł "' 
dziej! 

* z okazji 
Skargi I zaialenla, pro.SZ<l ja 

Czytelników Prz:ychyln) rh, należy 
umieć l!jerow;,.ć we właściwe miej­
sr;.i i dl> Wl8$�iwych in.stancji. Ro­
da� '.k,ilk.a pri:_ykladów z życia: 

Pęw� obywate1 '1ie .dostał w 
Pl"a"b:;tach $le�anckich cukierków 
ślazc,1,Vych, więc zlożvl zażalenie w 
.Se,im�we ! ;KomLsji Ii.andlu. 

O spM.oieniu si� pociągu :na 
trasie !\le.pomicenów Górny-Pan­
ki-nców Ogromny do9»ie<l7i;:1.ł sie: 
dni� .i;i.asLępn_l!go z .ekspr.esowej de­
pc..,;,:y jeden z wicepr.emieuów. 

Obyw.atel, któr,y ,o maJy włos nie 
popełnił konsumpcji. na szJcodę pa­
jączka w bigosie chciał napisać w 
t�j ,t.pi;aw\e ,do premi,ei:a, �le nie 
znal adroo_u. * 

1stn1ea1a 

Odzieżowej Spółdzielni Pracy 
,�..JEDNOŚĆ'' 

W LEGNICY 

czlonkom-zalożydelom, długoletnim ezłonk'Om i praeowłll• 
t.om Spółdzielni, całej załodze i ioh rodzinom najlePSze ży­
czenia pomyślności w życiu osobistym oraz dalszej owocnej 
pracy dla dobra i rozwoju Spółdzielni 

składa Rada Nadzorcza 
POP i Zarząd Spoldzlelnl 

R-128 

Czy nj,e cz.at; nareszr.le zac7,aC 
�kJ;idać zażal�nia nie cło mJnj­
strów J dyrekt-0rów, le<:7 w rę:e 
obywJ!tlll0k SJ)'r;>,.edawrz:- ń? Dla­
c>.e�o nikt nie zwrac� uwagi ta­
kie.I pani, że ma brndl'e "!'ęce. że 
spod Lakieru Ą')a paznok:.:..iach prze­
ziera jakiś cz;arny kolor, że ie.1 

� fartuch przypomina ści„f'kę, w któ 

'.XJOOO('�O:XX:Ok.XX.iCXX'Kt:COJ:, ::: Jo ,o:: : ,,cxxxxx;o:x,occ :: C:Q::, ......... 
:>.<Xl0( OOOJ0t"100000' ... • 

r� melarz wycirra pędzle? Czy ze ◊ wszvslkim trzeba biec do dyrek- ◊ 
torów? 8 

zastanówmy ąię o.ad tym w.szy­
scy. Umy61nie r.oz.począte m te r<"Z­
ważania na prawach pa.s,kwilu. Le­
pie) w ,ten spcsób widać rzeczy, o­
bok których '}:>t"Zedho<lzi się ,:,bojet­
njr. I n.a pewno Jtie Jest lak źle, 
jak to przedstawiłem. Ale t rz>?ba 
wyrugować kiżrlą, Jaik najml).iej­
szą pozo,stałość niechJ,,istwa, nie­
uprzejmości, ,,nietykalr�ości", ,,tu­
miw:.sizmu" itp. 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej 

W LEGNICY 

zawiadamia, że w dniach od 3, VII, do %, IX, 11161 r. 

LAZNIA MIBJSKA przy ulicy Mickiewicza te 

będzie nieczynna z powodu remontu. lt-12'7 I I nie miałem na celu powiesze­
nia jeszcze jedI)ego psa na naszym 
handlu- To dotyc-Ly wszystkich 
dziedzin U$lug i pro1ukcji. 

-: ::: "'O;:: + o:c:: : : :: C ,00C00,C 

Zbigniew KREMECKI 
P.S. Bardzo będę rad, jeżeli po­

sypią $!tł listy Czytelruków, które 
potrafili ml 11dowodnić, ze i c h 
mlejsoowości, i c h placfwek han­
dłqwych d �handlOW)Ch mói pa-
pa,szkwll me dotyczy. z. K. 

�◊0◊¼�◊◊<>◊◊◊◊◊◊◊◊-0◊� 

Legnickie Zakłady I 
Punkt Uslul:'owy przy Drukarni LZPT 

1 j 

u,m.., ••· M&rimi ,. 

j Magistra farmacji 
l polecają, usługi dla ludności w zakresie poligrafii 

� na stanowisku technologa i 
technika mechanika w Dzia. <WIZYTOWKI, ZAPROSZENIA SLUBNE, KARTKI UBO· le Głównego Mecbimika DZINOWE Itp.), 

�atrv.dn_i 

,Legnich Wytwórnia Produk 
tów Zielarskich „Herbapol" 
w Lei.nicy uL lletmańska 1 

.Płact1 wg obowiązującego 
taryfikatora w ,przemyśle. 

R-12Ji 

I 
I 

Zlecenia wykonujemy szybko, tanio, estetycznie. 
Biuro przyjęć czynne ieit codziennie od godz. 7 do 15. 

w zakresie introligatorstwa, 

{opraw.a książek, roczników, IIlllSzynoplsów). 

tel. 28-71, R-129 J 

◊◊◊◊0◊◊◊◊◊◊◊◊0◊0◊0<><>00<>◊� 
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I Powszech!':�;;��oiywców I 
I � 
I zaw;adamia � 
I � 
i§ łe ,:Inia 16 czerwca bf. uruchomiony został przy Placu Sio wiańskim Nr t § 
� i 

I Gabinet Kosmetyczno-Fryzjerski i !!! 
r

ll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIII 1111111/IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlffllllllll.,_ Eł 3 
' � 

;====_- :i:il1i 
% l

e 
= c: . W ,gabinecie wykonuje się zabiegi lecznicze w zakresie � mektorych_ chorób skórnych jak: trądziki,' łojotok, leczenie §i li! § �losów, p1elęgnowanle cery, naświetlania lampami makija- § a si! c ze dzienne 1 wieczorne. . ' iE lll 

=!=s;a
�
I== 

=
�
i

=
-

Ponadto W: poniedziałki w gabinecie wykonywać się będzie ; 

I 
= ..,. pedicure, zas w soboty manicure. = Wszystkie zabiegi _wykonywane są według wymogów ko- § smetyk1 nowoczesneJ. P_rzy gabinecie czynny jest również S 

Si dział f_ryzJerstwa damskiego, którego Sl'./ecjalnością jest far- ;ii 
e bowame włosów. 31 

I §i= 
Członkiniom Spółdzielni przy korzystaniu z usłl.lg naszego � IJ „ zakładu przysługuje 20 proc. zniżki. :E 

j � j Zakład czynny jest od godz. 9-20. � 

1 

a1 i_ Uwaga; Prowadzimy również dział porad i pielęgnacji ko- = I \� smetyczneJ dla męzczyzn. R-126 j 
i J 'lffflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll,
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Sylwetki legnickie 
• -

HENRYK KARLINSKI 
Szczupły mężczyzna o a.scetyc:z­

nej twar.zy . o.zdobionej okularam:, 
patrzy pra,vie przez cały czas 
gdzieś w bok. Fl-0:zm�a początiro• 
wo wyraźnJe nie klei się - Hen­
rylt Karliński na moje ?Ytania od­
powiada zdawkowo, aż w końcu 
pr:i;erywa je stwiet"cizeniem: 

- Chce pan o mnie pisać? p,., 
co? Prze<:ież ja nic takiego nie 
zrobiłem - brzmi to flrochę jak 
obrona pl7J6d natrętem, przed 
krzywdą, która si� dzieje mojemu 
rozmówcy. Jest głęboko zażenowa­
ny_ Jeden z kolegów, dowiedzlaw-

•• n: : '000XXX> .:: : 

�T A ma.pie cza&apiśmien,nicz�j 
1 '\:d Pol.ski pojaw!! się niedawno 

&zy się, l:e chce pr:z-,eprowadzić wv­
wlad z Karlirudtim, pokiwał glow:p 

- Może ci się uda. W każdym 
razie n.ie zdradź się, ze chcesz o 
nim pisać, bo· n.iewic!e ci powie, 
to bardzc:, skromny czlov•ick. 

I rreczywi.ście. W końcu Jednak 
udało oiq przełamać pierwszo lody 
i rozmowa nabrała rumieńców; 1n1-
mo to Henryk Karliński ani Jed­
nym słowem nie vt1.spomlna o sobie 
samym, operując 6talc liczbq mno­
gą ,,n1yśmy zrobili1\ 11rn.yśmy za­
grali", ,,zorgarrizowali0• Kto my? 
Oczywiście, Dom Kultury, w kt.l-

: :, : : : : :,: : :: : X'< .0:XXX.0:X.OJC<X.XA 

rym mój rozmówca pracuje jako 
iru::truktor do 6praw artystycznych. 

tak popr:aez swoją pracę, jak i o.so­
bistą sympatię. Dowodem tei;o mo-- , 
że być chocia:óby jego cslaln.i suk• 
oes. Karliński jest jak wiadomo 
kompozytorem piosenki o Legnicy 
pt. ,,Druga mlOdość" do 5lów Anny 
Matuszczak, która zdobyta pierwsre 
miejsce na o_statnim konkurste 
organjzowanym prz,ez Wydział Kul-
tury PRN. Ludwik Szczęsny 

Propozycje 

z adresem 

HRlfŻÓWhA 

nowy mies�cznik spolecz­
nQ-iculturalny. Powstał on, w wy­
niku przekształcenia wychodzące­
go w ostatn,ich latach we Wro­
cŁa.�iu t'ygoanikft ,/:}dra", zacho­
WUJąc tę samą na.zwę. ce jego po­
przednik. Do tej pory ukazały 
się już 4 numery tego µism.a, a 
w najbliższych dniach pojawi się 
w ,l<,ioskach ,piąty, NQ'IJxJ „Od-ra•• 

Jasienicy, Romana Szydłowskiego; 
Wilhelma Szewczyka, Romana 
Bu-rzyńskicgo, Romana Werfla, 
Romana. Ka-rptńskiego, Jacka Lu­
kasiewicza, Tadeusz.✓• Mbkolajka, 
Macieja Pll;tlwwskiego, Edmunda 
Męclewsictego, Leszk!l! Proro-ka, 
Alojzego Srogi, Tadeusz:z Roże­
wici,z, Zdzisława Hierow.skiego, 
Tadeusza Kubikowslciego i wielu 
inn,ych. 

Wśród młodzieży legnickiej do­
brze są znane tzw. ,,Imi;trezy z Fi­
jclkiem" - sława ich wyszt� poza. 
granice powiatu, dccierając nawet 

do Wroc)awia. Dlaczego stały 6ię 
one tak popularne? Tajemnicę tę 
nietrudno . jest rozszyfrować 
Henryk Karl.iii.ski, twórca i orga­
nizator tej imprezy po&lada e,zczę­

gólny dar wiązania ze sobą Judz.i, 
a zwl�szcza mlodz.leży. Zna jej u­
podobania i gusty, nie wie co lubi, 
z1 czym przepada, a na. czym się 
nudzi i określa jako „drętwą mo­
wę". Nic więe dziwnego. że licea­
liści tłumnie odwiedzają Miejski 
Dom Kultury_ A przecież nie cho­
dz.i tu tylko o występy zespołów 
rozrywl«:>wych. Potańcówka jest, 
a jakże, mlcdzież musi przeeleż 
6ię rozerwać, ale musi jednocz-es­
nie znaleźć chwilę czasu na cie­
kawą prelekcję, ,,Zgaduj - Zgadu­
lę", czy b.tyskawiczny konkur� n;, 
wypracowanie. Wszystko to jest 
robione z humorem, bez 6Ztampy. 
żywo i ci�kawie- Okazuje się, � 
można się świetnie bawić ucząc 
się, jak i uczyć - bawiąc. 

Nie było rzeczą przypadk!l; 
te więl<M>Ość imp<:€� zorga­
nizowanych w ramach „Dni 
Legnicy" odbyła się na te­
:ren.ach zielonych. Na letymy 
bowiem do miast szczegół­
n ie boga tych w takie tere­
ny. Po.siadamy piękny Z5-
hektarowy Park Miejski, dy­
spcnujemy 120 ha terenów 
zielonych. Stanow;lą one 
jakże dogodne warunki do 
org.anizowa,n:ia imprez na 
wolnym powietrzu. Toteż 
nasze propozY.cje z adxelsem 
są następujące: 

Poziomo: 1) skala wylewna, 5) upro 
wadzenie przezeń Heleny było przy­
czyną woJoy trojańskiej, 8) Imię au­
torki książki pt. ,.O krasnoludkach 
1 sierotce Marysi". 9) Uzdrowisko 
czarnomorskie. 10) Republika konsty­
tucyjna w Azji zachodniej. Il) OCl­
danie komuś na uZytkowanie rzeczy 
lub mieszkania za wynagrodzeniem. 
12) Stolica Maroka. 15) Mlasto nad 
Morzem Sródziemnym, 18) Noce i ... 
opisała M. Dąbrowska w swym cyk­
lu powieściowym. 20) Główne miasto 
,Kuby. 21) Nazwisko poety i drama­
turga polskiego (1821-83). 22) Pier­
wiastek chemiczny. 24) Rodzaj bal­
konu. 27) Los. 30) Nasza jest atomo-
wa. 31) Klon. 32) Miasto portowe w 
woj. koszalińskim. 33) Inna nazwa 
Troi. 34 Miasto w Jordanii. 35) Imi� 
teńskie. 

�RD. - Wydano tu 3 znaczki z o­
łazJI Spotlcanla Młodzieży Pionierskiej 
w Erfutcle. znnc,elt za 10-5 pf. w 
kolorach t6ltym1 czerwonym, ztelo„ 
nYm 1 czarnym. - M:lodzie:ż. graj ąca 
w siatkówkę, 20-10 pf w kol. żól· 
tym, niebieskim,• czerwonym i czar• 
nym, - Młodzież tańoząca 1 25-10 
pt, w kol. żółtym, fioletowym, czer­
wonym 1 CZ/U"nym. - Młodzież zaj�­
ta majsterkowaniem. 

3.Y.I.61 r. wyszły 3 znacz'rl:l z oka­
zji odbywającego slę w Lipsku ,,Ili 
Europejsluego Gimnastycznego Tur­
nJeJu Kobiet". Znacz.ki o warto§­
ctach 10 pf, w kolorze zielonym, 2J 
Pf. w kol. karminowym i 25 pf. w 

kol. c. niebieskim. 

Pionowo: I) Stopień oficerski. 2) 
Karmi swoje dzieci • ,ptasim mle­
kiem". 3) Adorator. 4) Rodak. e) 
Drzewo krajów pGctzwrotriikowych o 
dużyin zn•2czeniu gospodarczym. 8) 
Uzdrowislto w dor,zećz.u Raby. 7) Jaz­
da sankami. lJ) Bylir.a pochodząca 

z Meksyku, kwitnie tylko raz. 14) 
Cz�ść Talmudu zawierająca element 
baśn!owy. 16) Sztuczna skóra. 1'1) Na­
zwisko indyjskiej poetki i działaczki 
politycznej (ur. 1a19 r.) - Naldu. 19) 
Pierwiastek chemiczr.y o liczbie po­
rządkowej 49. 23) Radziecki pianista, 
laureat Międzynarodowego Konkur­
su im. E"ryderyka Chopina w l927 r. 
24) Syberyjski las iglasty. 25) Do­
pływ Bzury. ,28) Zbiór o jed(1akowych 
własnościach. 27) $wiat zwierzęcy. 

28) Popularny rozpuszcz3lnik che• 
miczny używany do gaśnic. 29) 
Bierze ją krawiec. L.K. 

„Szczególnie za.!eż11 nam na 

Nowa ,,ODRA.'' 
„Imprezy z Fijołkiem" to jednak 

tylko część bogatej dzia�alnośd 
Henryka Karlińskiego. Jilowadzi 
on jeszcze mi�zy innymi zespól 
jazzo,..,,y „Baginers'\ klóry, na eli-

posia,da format popu.l.arn,ego ,,Dia- t,ym, by pismo nasze staŁo s!� minacjach wojewódzkich zajął 4 

logu", a objętości<. niemal mu potrzebne i pomocne tym entu- miejsce. Zespól ten istnieje już od 
dorównuje - 112 stron to nte tak iz;astom poszcze�ólnych regionów paru lat i składa się z siedmi , 
maŁo. Nadodrza, kt6J"zy ca/ly wolr.y muzyków-amatorów. Karliński jak0 

Redakcja w dekla-racji druko- czas poświęcają pracy w kol-ach kierownik artystyczny nie ograni-
wan,ej w pierws,zym numer,ze mllośnik6w sw<>!ch mtast i osied- cza się tylko do kopiowania mu-
wyraźnie podkreś-la, iż jej prag- li, w Towarzystwie Rozwoju zycznych wzorów zachodnich, ale 
nieniem jest, aby ,,Odra" ,.stała Ziem Zachodniah" - glbsi dekla- ma własne ambicje twórcze. Oslat-
się odpowiednią -reprezentacją ,ra,;ja ,,Odry". nio „Beginers" specjalizuje &ię w 
cz,uapiśmienniczq Dolnego Slq- Ze słowa te nie pozos,tal,y pus- lmprowjzacjach jal:.Wwych w opar-
ska, Op:,lszczy;m,y i Ziemi Lubus- tym dźwiękiem świadczą nie ciu o tematy zaczerpnięte z p<>l-
kiej wobec nszty kraju, a tak• tylko materiały publikowane na 6kiej muzyki ludowej. Wielu Jegm -
że ośrodków zagraniczn,ych". lamach ,,Od-ry", ale i chociaż.by czan słyszało zapewne w tej In-
Kształt miesięcznika (a wiec organizowane spotkania redakcji terpretacji popularną piosenkę „Mia 
pisma typu książkowego), operu• z czytelnika.ml, środowiskami la baba koguta" itp. 
jqcego wię1cs.:ymi formami umożli twórczymi, współpracownikami. Oprócz tego Ka.r""..Jński kieruje a-
wi! nie tyl-Jw :z;�zczenie wch. Nawiązaniu bliż.:;�·ch fooniaktów matorskimi zesp<>łami teatralnymi 
pragnień, ale również nawiq.zaniP. z miastem jak i zapoznaniu si� przy MDK, które mogą 6ię poozczy-
d,o trooycji „zeszytów W-rada.w- z problemami nurtującymi nasz cić równie ciekawym dorotkiem. 
skich" Tadeu.sza. MlkuMkie�·o i ośrodek, jeden z na.jw!ększych na Bardzo popularny jest zespól MDK 
Anny Kowalskiej oraz innych Dolnym Slc.sku, byŁo poświęc-0M Teatru Młodego Widza, który daje 
swych poj)rzedni'tów, a w szcze- s;,,iJwnie członków ze3polu systematyczn,e pr.zeclstawienia dl� 
gó!ności ,,Odry'' Wilhelma Szew- .,Odry", które odbyło się w dniu dzieci (,,0 strasuiwym smoku i 
czyka, która ukazywa!a się w 13 ,cze,-wca w sali Miejskiego. Szewczyku Dratewce" Marii Kow-
pierwszych latach po wojnie i Domu Kultu-ry w Legnicy. Glosy nackiej, ,,Kot w butach" Perrault'a, 
reprezentowała probLemy Ziem padające w dyskusji, a szczegół- ,.Legnicka królewna" Wie.stawa 
Zachodni<:h. nie wypowiedź tow. Arkity, se- Mercika ;tp.) widowl.!lko hlstorycz-

,,Odra" kon,sekwentnie zajmuje kretarza Komitetu Powiatoweg•> ne Mariana Obertyńskiego pt. ,,Su-
się zagadnieniami związanymi z PZPR i dyr. Kazaneckiego staną run", której tematem jest bitwa 
zachocfaioiiiemieckim -rewbzjoniz- się niewqtpliwie inspiracją do legnicka, .,Cezar i Kleopatra" Lud-
mem. W artl}kul.ach pubiikowa- większych publikacji praaowych wika Hieronlma Martina i adap-
nych na ten temat polemizujs o Legnicy, ,,Odra" pragnie prze- tacja powieści Otcenastka pt . .,Ro-
często z t�n,dencyjnymi wypowie- cleż służyć także i naszemu re- meo, Julia i ciemność". SprzyJaJij-

wyszly w ZSRR następujące serie dziam! oJnetowców niemieckich, gumowi. PodcZÓ,s spotkania na- cą atmosferę tej pracy stwarza kie-
znaczków: 2 znaczki z okazji Wyst.a- przecl,$tawiając równocześnie wlaś wiązano wiele kontaktów, które rownictwo Demu Kultury w ooo-
wy Prac w Turynie ,.( cenie 4 1 6 ciwy obi·az ziem Mdodf"..ańskich pozwolą ożywić wzajemne sto- bie p. St. Skowrona, który wszel-
kop. oraz 1 zn. za 6 kop. z portre- - podlcreAla ich obec714 j histo• sunlci, przyczyni się do tego rów- kim poczynaniom tego typu udziela 
tern Rabindranath Tngor,,. zoacz!d ryczną więź z resztą ',raju. Oezy- nież zainicjowana współpmca wydatnej pomocy. 

1) Pl'OPonujemy Wydzialo­
wJ ,Kultury Prezydium MRN 
w Lcgnlcy, by w ok.-csach 
lelnlch w ka.żdą sobotę • 
nled-zielę za.pewni! organiza.­
cyjn.le (pod-0bn.ie Ja.k t<> mia 
Io mi<>j$C" w ,,Dniach Les• 
nieym) 7,._1bawy ta.n-ee-zn-a „na 
patelni" w 1>arku. Do ta.ń­
ca mogłyby przygrywać a­
ma.to.rskfo ze,spoly ja·,zowc 
i taneczne. 

2) Przynajmniej rirz w ty­
godniu, w nied?..ielę, w go­
dzinach pol}Oludniowych na 
estradzie „Przy fontaru,ie•' 
organh.ować koncerty ; in­
ne imprezy a.rlyslyC7dle. • 

3) Proponujemy Legnic­
kim Zakład-om Gastron-0-
micznym w okresie ' lc(niru 

prowad-zić kawiarnię. 11W ro­
tund-zie" obok Teatru Lei.-
niego. 

Uważamy, że nas:re propo­
zycje spotkają się z aproba­
tą adresatów i nie bQ<ią 
przysłowiowym grochr.m 
rzuconym o ścianę. Sęk jed­
nak w tym, by ich realiza­
cję nie mierzono okresem, 
który poprzedził organiza­
cję „Dni Legnicy". 

(ren) 

Muzeum 

w Legnickim Polu 
są kolorovJe. Jednocześnie wydano w wiście w ,10dr;t:e" można znaleźć „Wiadomo•ś�i Legnickich'' :z wro- Prywatną pasją Henryka „rl!(i• 
ramach serii dziecięcej 3 2naczkl w nie tylko materiały niemcozn,aw- clawskim pismem. skiego Jest muzyka, J to ta powat- czynne 
cenie za 2 kop. w kolorach pomarań- cze, tv każdym n.umerze druk-uje W najbliższym, piątym nume- na, z ep<>ki średniowiecza J baroku, w pierwszym tygodniu p o  c-
ezowym i granat.owym za 3 kop. w się o-b,nern.e -repoTtaże i a.rtyku- rze „Odra" będzie drukować re- której jest prawdziwym znawcą. twarciu muzeum zwiedziło po-
koi. sopla i fioletowym 1 4 kop. w ly publ.icystyczne poświęcone po- portaż Romana Karpińskiego pt. Warto zaznaczyć, iz Karliński jest nad 2.000 osób, chociaż propa-
kol. c. szarym 1 o,;arwonym. Jeden szczeg61.nym r�g!onom Ziem Za- ,,Strefa tnkjatvwy", poświęcon11 absolwentem konserwatorium m'.t- ganda nowej placówki była ra-
znacze� za 2 kop. poświęcony Patrice chodn,i.ch czy kompleksowi Wyl'lcziiie Legnicy. O zagłębiu zycznego w Tuluzie (Francja), gdzie czej niewystarczająca. Wierzytny, 
Lumumbie, j est w kol. j asno 1 ciem- jakichś za7adnieli społecznych, tniedzww11m, którego nasze mia- wydal pracę o muzyce staropolskiej. że w niedługim czasie i to za-
nobrązowytn. z okazjt Jub!leuszu re- kulturalnyr.h, naukowych, gospo- sto ma sta.ć się stoitcą, pisze Ro- Pewną rewelacją naszego miasta gadnienie będzie szczęśliwie roz-
publik autonomicznych Kabardyń- darczych, ltterackich itp. Bogato man Bu-rzyńsk! w reportażu pt. jest niewątpliwie jego biblioteka, wiązane. 
skieJ, Abchaskiej I Buriat.sklej v-,-y- również Jest różwtnięty dział ' ,,Polskie Chile i Sienkiewicz"., składająca oię z około 20 tysięcy Muzeum Bitwy Legnickiej, bo 
Clono 3 znaczki O wa.t. 4 kop. każ- twórczości oryginalnej, a więc Inne 1111.1,teriały są -również cie- tomów dziel muzycznych. z Jej tak brzmi urzędowa nazwa, o-
dy w kolorach fioletowym, czerwo- proz11 i poezji. óraz dział int,o1'- ka.we i godne uwagi, nie będzie· zao;obów korzystają tacy elynni dy- twa.rte jest w dni powszednio od 
n·ym 1 niebieskim. Seria z portretem macji d,o kt.óreno należy zali- my ich jednak teraz wszystlcicl� rygenci chórów jak Kajdasz ay godz. 10 do 15;  w dni świątecz-WĘGRY. Serię zna,czków złożoną z 
w. r. Lenina składać się i,ędzle z czyć -rubTtJki „Nad Odrą, -nad wymieniać, chcielibyśmy je tu Stuligrosz. Karliński jest zresztą ne od godz. 10 do 10. W poniedzial 

4 sztuk o wartościach 40, 60, 80 f 1 
3 znaczków w cenie 20, 30 1 60 kop. Nysą". Kronike kulturalną" ł „Z tylko za&ygnaltzować. Po ukaza- także kompozytorem; jego utwocy ki muzeum jest zamknięte. w o-

2 for. poświęcono sprawom kosmo-
Jn·«o pierwszy wyszedł znaczek za dziafalności TR2i2i". Nowy mie- >!iiU się piątego numeru w klo.- jak np. .,Marsz" grywa legnicka kresie od listopada do końca 

su. Jak dotychczas wydano tę se- 50 kop. w koloracti cz-,rwonym 1 sięcznik zdołał już tkupić wokół kach postaramy się czytelników orkiestra symfoniczna pod dyrekch tnarca muzeutrt będzie dostępne 
!'lę jako ciętą 1 ząbkowaną vrz-y czyn 

złotym. Dwa dalsze wydane zostaną siebie wiele ,znanych i cell.ion,ych poinformować o problemach w R. Wrzasltały. 
od 

dla zwiedzających tylko w niE:-
za olęte znacz'",d żądano w Budapcsz- w termirue póżnieJsżym! piór zarówno pub!icystyoznych, nim poruszanych. Henrylt Karliński mieszka dziele i święta. 

/ 
cle aż eo fortntów, ja� i literack!ch, że _wymienię wielu lat w Legnicy i jest bardzo wygodny dojazd do Legnickie-

ZWIĄZEK RADZIECKJ. - ostatnio , ;z;. P. .tu tylko ntektore, a wi�i: Pawła . (dis) mocno związany z naszym miastem, go Pola autobusami PKS. 
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zyc1a TPN 
ZARZĄD T·WA PEZYJACIÓL NAUK 

\v wyniku wyborótV uzupelnia)q­
r.ycn. do władz T-wa, kló1·e oclbyiy stę 
w tn4iU rb. sT<lad Pre%yd!llm przed­
stawia się następujqco: prezes - mgr 
Tad�usz Gumlńs!Gi, wLceprezes - mgr 
EUgeniusz Kobzdaj. sekretarz - Jan 
Mtnkiewicz, s,carbntk Eugenia Hrelto­
rowtcz. Nadto w sk!ad Zarządu. 
wszę�: mgr c.zesław I�owalalc. 

Sekretariat T.PN czynny w ponie­
cUtalld t czwaruu w uod.zlr.ach oci !G 
do 20 VJ lokatu. wlasn.um przy ulicy 
Wojs�o. Pol3}ct�po 5. w ra,tie 7,otrzoby 
z Hltretarzem 1'-wa J. Mmktnvic;em 
s1eomunłkowaC siq motna w gndii­
Mch od 8 ao 16 tołefonlcznle Nr 16 ·U 
(Inspektorat PGH). 

BIBLIOTEKA TPN 

W c�erwcu r.b. biblioteka T-"N,"I 
l>rzyJaolól Naul< dzle,ki przekazaniu 
dubl♦tów z BiblJoteki U'llwersytec· 
kt�J we Wroelnwiu powi";l-csz.yla się 
0 w, 60-0 tomów, z ogólnej liczi>)'. 

407 tytulów dzieła dotycz�ce Sląska 
stanowią 14.6 pozycji. Reszt� stanowią 
różne v.·ydawrJ.ictwa z dziedziny hu­
manistyki, głównie hlste>rli 1 nauk 
pomocnlcz.ycll. 

Wśród najcenniejszych nabytkow 
znajdują sie 102 roczniki DziennitCa 
Urt.edowego Regencji Legnickiej z 
lal 1311-1942. 

D"a Jnforniacjl do<Jać n&leiy, ż• 
'l'ow. Przyjaciół N�uk g!."omadzl w 
swej btb:.lotece jedynie dz1P.ła :z. za­
kresu humanistyki, natominst jateli 
chodzi o Śląslt ze \VSZYS\.klcil 
dziedzin wiedzy. W sl,!ad zbJorów 
wchodzą • ró·1vniet staroctrukl, le&n)c,.. 

Jrie druki ulotne, grafilrn, ::otog„Qfie. 
Pod względem wydawnictw poświę· 
conych S•ąslrnwi i :.egnJCY, biblio• 
teka T.P.N. zajmuje już bez�conku­
rcncyjne 1nieJsce w naszym mi� ... 
cie. 

Biblioteka. prenumeruje stale 30 
czasopism na ukowychł a m. tn. 
Kw.arlolnlk Historyczny. Przegląd Hi­
sto,ryczny, Sląsld Kwartnln!lc Hlsto­
ryczn}'. =< Sol>ótka. ZarA'1ia �1:,skle. 

Kwartalnil< Opolski. Przegląd zachod• 
ni, Biuletyn Historii Stiuki, Kultura 
! Społeczeństwo, Pttegląd Orientali­
styczny. 

Ze zblotów lilb!!ot�zn:Ych T.P.N. 
korzyst.1ć moim>. jedynie na mieJscu 
w Jokalu przy ul. Wojska Pols'.tle· 
go 5, w ponlad,Jałkl I czwartld, od 
godz. 16 do �o. Ograntczcnle to �st 
konieczne, pontewat kttątki ze \VzlJę• 
du ns stoi.upie �rodk.1 firtansowc 
T-wa są ńieoprav.Jiohłł1 

Jak dotychczas wśPM czytelników 
widiJmy optócz członltów T-wa stu­
diujących zooc�nie 1 m.lodzie± kła'!> 
sta:�zych szkół średnich, kfóra in­
tere,su)e slę przea'e v.szysl'..tim prze­
szłością Legn:cy. 

celem lepszego spopuluyzowania 
zasobów bibl1oLeczn'Ych T, PN na je­
sieni r.b. p,ojektowa;io Jtst wysta­
wa najcc1rni•J�zych dziel. Pozwoli 
ona j ednoe1.eśnle spotaezeństwu leg• 
nicldemi.1 wla!\clwie ocenić dorobek 
sto•unkowo k!·ótldego okresu dwóch 
lat działalności •rowa,r7.vsiJU.tA .oa DO­
)u blbl!otecznv.n../ 

FUNDUJEMY 

'TABLICE PAMIĄTKOWE 1 
W ciągu kilkunastu rnleslęoy, Jaki� 

upłynęły od lnougufacji uroczystości 
Tysląclecln Państwa Pol&kiego z lni­
cjatł'WY Tow. Przyjacłót No.ul<: utun­
clowono w Legnicy dwie tal11ice pa­
mlątkdwe. P:1erws.zą z nich wmurowa­
no �cosztc:-rh Komitetu Rodż1clelskjego 
I Liceum Qgóh1o1t.ształcące�o w ścia­
nę naJs!n,·szetlo w Legnicy bt1dynlrn 
szkolnego -z XVI w. dla uczc-zenia 
65!Hecia szlrnłY średniej. Fundatorem 
drugiej, poświęconej bohrsters'kterr11t 
pułkowi ułanów nadwiślańskich Legio· 
nów g�n. Henryka Dąbl'OI\VSli"Jego bY· 
Jo samo Tow. Przyjaciół Nauk. 

Altcja 1.a l'Jc_d1,1e nadal kontynuowa· 
na. W peojekclo jest dl!lszych 10 tab· 
He. Pomyślono je Jako wyrez lmlcl;ł 
złożonego wyblltlym póstnciom hi· 
storycznym, bądi też ja�o formę u­
pamiGtnicnla znaczniejszych v...yda­
rzcń w dziejach miasta. Tablice ma­
j ą  nn.dto świadczyć o trwalo�ci 1 ctą­
glośct związlców Legnicy z Polską. 

Taić więc uczczeni bqdą lablicaml 
pamiątk0\\•ymi: wychowan�!t 1 nau­
czyciel sżlrnły św. Piotra. i Pawła 
Wlte!On, fizyl< I optyk, klóry w 
XIII w. pierwszy wprowodztł 1mtę 
po-!skle do nnuki europejsi<lej I Je• 
rzy I,,iban, legniczanin, wychownnelc 
a następnie proteso:- u:iiwersylelu 
kra'i<bwskieeo. 1<:omoozytor i m.uz�-:1 

kolog z przełomu XV 1 XVI w. Obok 
tych łudz1 naUl<l znajdtle się Fryde• 
ryk Skarbek, wybitny ckonomlsta 
polski, pisarz I historyk. działacz spo­
łeczny, który na pocżąt)rn XlX w. 
goścll w Legnicy. 

Swlat sztuki i llteratucy pięknej 
reptezentować będą Jan nrateJlrn I 
Stanisław Wyspiański, August Ble· 
!Owski i Józef Ign. ltrasżewskl. 'l'e­
matyl<:a legnicka znalazła bowiem od­
bicie w lćh twórczości. 

Utrwalohe będlle także imię Jana 

Dług-osza, twórcy dziejopisarstwa poJ­
s,kiego, którego k-ronU::a stnnowl n�e­
zastąpione źródło do dzleJów nojaz· 
du tator$l<lego na Pol�kę w r. 124) 
i bttwy pod Lcgnioą. 

Spośród innych palrlotów upoml�t­
nione b�dą, nazwiska Heleny I(aletn1� 
kowcj 1 Franciszka Olejniczaka. ,któ­
rzy w 1018 r. wśród wrzenia rewolu­
cyjnego, jaklo ogarnęło Niemcy, re­
prezentowali lu.dnoś6 pot,k1 Legni­
cy na Sejmie Dzielnicowym w Poz• 
naniu. Nn tabHcy znajdujn się ta­
kle nazwlslca Polal�ów, którzy w 
trudnych warunkach dwudi.tcstoJccia 
mtędzywojennt,r,o kantlydow11H z listy 
polskiej w okręgu legnickim do etat 
ustnv:odawc>.:.ych n.zcszy njcm1ecktej. 

Wreszcie w tabltcach pamiątkowych 
:;,najdzJ.e odl>lcle historia ostatniego 
15-lecia. P1erwsza z nich znajdzie �1r, 
na domu przy ul. 1 l'.'1aja, gdzie 25 
><wletnia l945 .-. rozp0czeli dzialalnośó 

przedstawiciele ple-rwszych po wie­
koch władz polskich. 

Projektuje się również tablicę na 
budynku, miesz..c.zącrm przed •lały re­
dakcj� Pierwszego pisma codziennego 
polskiego na. Dolnym Sląsku. Ulrwa• 
lony zostanie fakt rozpoczęcia nau­
kl W r. 194!5 W plC.C"WSZej $ilrnle W 
Legnicy. 

Nie będzie to żadna inflacja tablic. 
LegnicA bowiem jut pozostaje w tej 
dziedzinie w tyle za Wrocła•wiem, :i na• 
wet Wałbrzychem. 'I'- w o  Przyjaciół 
Nn.Uk nte i,ragn,ie mo-nopoHzować w 
swo1m I'ęku akcji fundowonta tnbllc 
pamiątkowych, l�z wzywa c!o udziału 
w niej wszysŁ'kich, którzy doceniają 
ich potr'zebq. Historia uLrv.;alo.n.:1 w 
kamleniu będtle dostępna na codzień 
dla wszystk1ch i wptywa6 b(!dz!e na 
lo�itaH<>wanic się śwJad.omośCl naro-­

clowej i patriotyzmu m1est.!cańców 
Legnicy. 

Din Informacji podajemy, te koszt 
:ednej tablicy wyno&l :,tosunkowo nie­
wielką k�·ntP, ok. 2.500 zł. Może być 
ona wpl;icona nawet r;1tam1 na i-con­
to Tow. Przyjaciół Naul<: w LĘ-gntcy, 
J,ctóre bierze na siebie Pt'Zj1gotowan!e 
tekstu i proJGktu, załatwienie formal­
ności i samo wmurowanie t:ib!icy. 
.E'unda tor będzie oczywiście odpowied­
nio utrwnlony. 

Zaint�rcsowanym podajemy A:onto 
T.P.N_.. :: P.K,O. Legnica nr G3·t'l-1'?�. 
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OGLASZA PRZETARG lll 
o o 
O 

na wykonanie remontu na.stępuJ11cych oblektówt O ■ t. Szkoła Podstay.,:owa Nr 1 w Legnicy, ul. Kamienna 20 - ■ 

O roboty malarsK1e. Q ■
0 

3. Szkoła Podstawowa Nr 5 w Legnicy, ul. Batorego 8 .... 
■0 roboty malarskie. 

O
■ 3. Szkoła Podstawowa Nr 6 w Legnicy, ul. Kosowicka 3 - ■

0 roboty malarskie. 

■0 4. Szkoła Podstawowa Nr 10 w Legnicy, ul. J, Krasickiego 
■0 6 - roboty dekarsko-blacharskie. 1 

■ O. Szkoła Podstawowa Nr 11 w Legnicy, ul. Róży Luksem- • 
n burg 13 - roboty malarskie, Q 

O• ·o 8. Szkoła Podstawowa Nr 15 w Legnicy, ul. Chojnowska 
• 100 - roboty malarskie. 

■ 
O Dokumentacja do wglądu znajduje się w Inspektoracie O ■ Oświaty Prezydium MRN w Legnicy, Pl. Słowiański 3, co- ■ 

O dziennie w godz. od 8 do 10, do dnia 1 lipca 1961 r, Q ■ Składanie ofert do dnia 1 lipca 1961 r. godz. 13. • 

Q W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo- Q 

g 
we, spółdzielcze i prywatne. 

■ 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 lipca 1961 r. O 
O o godz. 10 w Inspektoracie Oświaty. Ó 
■ Inspektorat Oświaty zastrzega sobie prawo unieważnienia ■ 
Q przetargu bez podania przyczyn. R-131 Q 
lb101010■ 0■0 1 0 1 0 ■ 0 1 0 1 0 1 0■ 0 ■ 0 ■ 0 1 d'  
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• Z uwagi na to, iż udział członkowski wynosi obecnie • 

l
u zł 300.- niepełne udziały zostaną częsc1owo uzupełnione Ili 
li s kwot ąależnych z tytułu zysku za 1960 r. • • 

Ili · • W. sprawie wypłaty zysków naleiy zgłaszać się w Zarzą- Ili dzie PSS przy ul. Ks. Sciegiennego 1, Sekcja Społeczno..Sa-

lU 

rnorządowa, pokój nr 36, 

1•11 g R-136 , - ' . m rn 
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Znaleźli wreszcis wspólny język 
12 czel.'IW'Ca br. w M!eJsk:!m Ko­

mitecio Kultury Fiz:ycznej i Tury­
styki odbyło się ,spotka..,ie działa. 
czy szachowych i zawodników, w 
którym wziął udział przedstaw.i• 
ciel Okręgowego Związku Szacho­
wego I WKKl'iT. Tematem spot­
kania było rozpatirzerm, sprawy 
Fludera, Wełny, Wieczorka i Sza• 
chla zdyskwalifikowanych przez 
Legnkki Klub Szachowy na okres 
dwóch lat 2:a rrekome rozbijanie 
klubu I działalność niezgodną z 
l!tyką i moralnością działacza i 
sportowca. 

W wielogodzinnej ·dyskusji" i» 
twierozono, że skutkiem niezb:M 
rozważnej decyzji zarząd LKSz. 
doprowadzono do spadku legnic­
kich szachistów z Ligi Qkri:gowej. 

Dyskusja ponad wsulką wątpli• 
wooć wykau!a, że nałożona przez 
za,rz:ąd LKS,: na :<awodników kara 
nie była podyktowana troską o 
dobro St>Ortu letnickiego: Z dru• 

glej jednak str«t,y ukarani .rawdd• 
nicy nic nie robili, aby klub u,:, 
karę ' anulował. , 

Owocem tej wymiany POJ!I",- \ 
dów na temat rozwoju sportu 
szachowego w Legnicy było uzg<?-

: ' 1' : 

Gościmy 

dni.n.ie stanowiska poleg11j�go na 
tym, że zarząd LKSz anuluje kary 
rui wniosek ukaTanych. 

Szkoda jedyitie, że na tę de­
cyzję tak długo c:reiG<no. 

W. Wasz.ak 

t:::::::: 

NRD 
Dnia 24 czerwca o godzinie 17 Vff?gner, Heinz Baumann, Gerd 

na kortach tenisowych HKS S�ilinsky, Helmut Bohm, Eber• 
.,Piast" oclbędl\ 6ię ciekawe spot- ha.�d Dietrich, Gerald Dietrich, 
kania w plice 6iatkoW"J z mizia- Jocłlen Effler, DJetrer Gentz.sch, 
Iem zawodiriczek i 7.awodników Chr\stian Gunther, Paul-Friedr 
.Niemieckiej �publiki Demokra• Ku!iłrt Hor.st Landenbe,rger, Her• 
tycz,nej. Reprezentacji: teńsk11 l bert \Rath, Jurgen Za�her. 
męską TH Drezden stanowić bę• Na\ ke>rtach tenisowych siatkaT-
dą: Renate Barth, Erika Freund, ki r�egrają spotkanie z żeńską 
HanneboTe Grun!ng, Irelle"'Hennan, drużyną „Po1onli" Swidnioa. Leg-
Anne-Marie Koch, Skgrid Rei- nicę r ęprezentować będzie lI-ligo-
chel, U-rsula Schmierlel, Dagmar wy z�_\pól HKS „Piast", 
Sonnemann, Ursula Susmann, Ernst - \ _:,c 

w. w. 

Emocjonujący fragment spotka. 
nia pomiędzy dwoma „odwleczn1 mi rywalami" Dziewiarzem I Pia­
stem. Z tej gorącej sytuacji nie 
padła jednak bramka, Potmlarny 
Lucek (L. Krzemiński) mimo efe. 
ktownego i niezwykłe trudnego 
skoku minął się tym razem z 1111• 
ką. Z niepokojem lot piłki śledzi 
bramkarz Piasta „Marynarz", as'e• 
kurowany przez pomocnika z. 
Sulka, fot. R. Iwanowski 

O ludziach - ofiarnych słów kilka 
• 
• 

Coraz mniej pożarów 

.I Os.tatriie emocje mistrzowskich Z!llagait 
Z przepisami nadal na bakier 

(Dokończenie ze atr, 1) 

wybuchły w zakładach przemy.sło• 
wych. Straty wyniosły ponad 300 
(słownie: trzysta) złotych. Mimo 
unlknlęcia poważniej.szych strat 
niepokoi jednak fakt, że dorośli 
nadal zbyt często zapominają o 
najprostszych za.sadach ostrożno­
ści. 

- A jak te sprawy wyglądaJa 
w powiecie? 

- W ubiegłym roku do końca 
czerwca wybuchło 14 pożarów. W 
3 wypadkach sprawcami ich były 
dzieci, 5 pożarów Vv-ybuchło wsku­
tek nieostrożnośei osób dorosłych 
- zapró.92:en.ie ogniem z papiero­
sa, w 2 wypadkach przyczyną po­
żaru był.a i.skra z traktora. 

Straty zamknęły się sum11 130 
tysięcy złotych. 

W roku bieżącym w powiecie 
wybuchły 3 pożary, z tego 2 w 
młynach, spowo<lQWlł1!" przez us­
terkl techniczne. T,rięci po;żar 
spowodował pewien morno . ,,zagą­
wwany" obywatel, . ktf,r:y_. , ?;?łożył_ 
się spać z zapalonym papjerosero. 

W akcji tej, która dowodził.em 
osobiście, szczególnie w:,crćżnili się 
st. ogniomistrz J. Bigoń, ognio­
mistrz F. Smoliński, ogmomistrz B. 
Skrętowicz, • .strażak J. Skiwiń&ki 
oraz' wielu innych, 

- Czy mieliście wypadki ·nieuza-. 
sadnlonego alarmu? 

- Od kilku lat nie było nieuza-;"1 
oadnionych wezwań, an, złośliwych 
alarmów, Ostatnio na przykład 
pewien obywatel z ul. Leńskiego 
nastawił .sobie rosół, a ponieważ 
by! lekko „pod humorkiem", po­
szedł Sl)aĆ. Płyn wygotował się, 
a kura zaczęła ,się przypalać. Są­
sil!dzi zauważyli wycho6zący ok­
nem dym i zaalarmowali nas. O­
czywiście, nie można mieć do nich 
o to prel.enBji. 

- M,;,że chciałby pan . coś prze­
kazać mieszkańcom Ziemi Legnie• 
kiej? 

- Przede wszystkim l)T'OSZę gorą• 
eo za·a�lować do społeczeństwa, a­
by ba,rdziej zwracało uwagę na 

W przed�tatnlej kolejce spotkałl 
mistrzow,kit:lfi z trzech łegnicklcn 
drużyn tylko Dziewiarz zanotował 
n,i swym k,,9ncie zwvcięstwo, po­
konując na '&'.!la snym boisku Gór­
nik-a Złotoryja 4:2 (2:1), 

Spotkanie stało 11.a J)rzeci.ętnym 
poziomie. Jeśti która� z dTuzyn 
mogla czymt zaimponować, to 
raczej górnicy •,- wielką ambicjq 
i poświęceniem, otwartą grą do 
ostatniego gwizdka sędziego. 

Zawodnicy Dzieiwiarza, zwłaszcza 
w pierwszych 45 minutach, zagrali 
bardzo słabo. Prz,rpe wszystkim w 
akcjach podbramlkowyr/1 niepo­
trzebnie zwalniali grę, stosowali 
Tóżne kunktatonkte szt u kt. W o­
kresie tym górnicy mieli więcej z 
gry, atak ich niestety załamywał 
się na twardo grające, obronie 
Dziewiarza. Po zmianie pól więcej 
inicjatywy wykazali legniczanie; 
akcje ich były cOTaz składniejsze. 
Renesans formy w drużynie dzie­
wiarskiej przeżywał A/.f1·ed Ziętek, 
zdobywca 3 bramelc. 

Mimo zwycięstwa swe'1 dTużyny 
kibice opuszczali stadion lekko za­
wiedzeni. Zespól QziewiaTza nie 
zademonstrowat gry na takim po­
liomie jalcteao wymaga się od drll 

'łyny; 1ct6ra )u! lD przyazlym i� 
ZO?tie będzie na.11"'aWd01>D4ob11tej 
walczyła w III Udu. 

Spotkanie w Jeleniej Górze 1 
aruźyną KaT'konoszy było cl!o. Pia� 
sta przysłowiowym „być albo ni� 
być w II I lidze". Zalować nalet!l 
jedynie, !ż zespól Hutn.icrn-Kole,i 
jaTski wyjechał w mocno osłabło� 
nym składzie, między i.11nymi bet 
Switaly i Badzą17a. Gdyby nłll 
bTak szczęfota, legniczanie mogił 
wywieźć z Jeleniej Góry dWG 
punkty. Mecz obfitował w wieł• 
momentów dramatycznycn dla obu 
drutyn. Prowadzenie zmfenio.lo sit 
jak w kalejdosko)ńe. 

Poraźka ta, jale twierdzą k!bH 
ce zupełnie niezasłużona, P7'Zekre� 
ślila szanse Piasta na zajęcie I 
miejsca. Hutnicy liczyć mogą Je; 
szcze jedynie na ew€ntualną po-, 
rażkę Karkonoszy w l:!cgatyn!. 

Aczkolwiek wsz11sc11 h111i prze; 
konani, że trudno będzt• Kabewi� 
kow; nawiązać z Górniki.em Wal• 
brzych równo,zędną walkę, Jed­
nak aź tak wysokiej 1X)rażkl nikt 
się nie spodziewał. Wr.jskowt za. 
inkasowali 7 bramelc, .St1·zelm tył• 
ko 2. 

b. 
- Czy ostatnio mieliście jakąś 

poważniejszą akcję? 
urządzenia elektryc;ime, aby nie "'-==------------"""_,_ ____ ......,_.._ _____ _ 
pozostawiano dzieci bez opieki w 
okolicznościach umożliwiających im 
spowodowanie pożaru. F.agnę rów­
nież zwrócić uwagę i::olnikąm 
przed zbliżającą się akcją· żniwno­
omłotową, aby zaopatrzyli się w 
u.ząd:oonia przeciwpożarowe l pod­
dali fachowej kontroli silniki e­
lektryczne, których będą używać, 
Aby Jednym słowem zastosowali 
,si� do I otrzymanej niedawno in• 
.strukcji prz.eciwpotaTowej, 

- Właśnie ,chciałbym się zatrzy- . 
mać nad jednym z peżarów, wy­
buchlym w młynie w Prochowi• 
cach. Przyczyną pożaru było za­
tarcie się pasów podnośników. Zre­
sztą w tej chwili przyczyny tego 
pożaru bada specjalna komisja. 
pożarem był zagrożony majątek 
wartości kilku milionów uotych, 
Dzięki energicznej akcji udaio się 
uratować najważniejsui. część wla­
śeiw\'lgo młyna oraz . silosy zbożo­
we. Notował: B. FREIDENBERG 

Ogłoszenia · drobne 
Sprztd&m niedrogo blbUotekę (z 

kllęgozblorem lub be•) J kroden, sto• 
Iowy. Wiadomość: Legnica ul. Ró• 
tana •· D-211 

Zgubiono świadectwo ukończenia 
Siedmiu klas szkoły podstawowej Nr 
5 w Legnicy, wydane na nazwisko 
Koperna.eka Helena. D-209 

Zgubiono legitymację ucznlowsk, 
wydaną przez Technikum Samocho­
dowe na nazwisko Prokopowicz Wik­

tor. D-199 

Zgubiono legitymację 8Zkolną wy­
elaną przez Zasadniczą Szkol� Zawo­
dową Nr I w Legnicy na nazwisko 
3agicllo Roman. 0-200 

Olmlllllllllll!HllllUlllllllllll!lllllll!!lllllllllllllmlllHl!l!lllllllmlllHIUll!llllllllllllllUlllllmllllllllilllllllllllllllllllffl!fflUAIHltt!!IIUlmlllłlłllllfflllllłlll!łlfl�--ll zrublono świadectwo ukończenia 7 
klas ozkoły podstawowej w Mikołajo­
wicach, pow. Legnlca - wydane na 
nazwisko l.eńko Zofia, D-210 

Znajomym Koletankom Kole, 
.. . 

Emilia Kuna wicz 
-

(I) 

Zatr,ute źródło 
(Legenda o Bolkowym Zdroju) 

Szumi puszcza za Bolkowym Gajem, szumią czarne 
twierki--.nad po1aną, co od wieków, od wieków słynie z cu• 
d ownego źródła. Jeszcze go tu, ponoć, ka,płani strzegli 
poga11scy, póki nad tą ziemią nie zapanował Ukrzyżowany. 

Pielgrzymki idą do źródła po zdrowie: gromadki p,ie­
szych niosą na noszach swoje chore; bogacze wiozą wola• 
mi  swoich krewnych potrzebujących pomocy; 

W źródle bożek, ponoć, mieszka na dnie, stary pogańsld 
bóg źródła. Komu chce, d& zdrowie. Komu nie chce, nie rla. 
Snują się opary nad źródłem, woda jego w język szczypie, 
ochotę do jadła, ba, do :życia samego, powraca, Nie od­
rastają członki od polewania wodą, ale ból w kolanach 
przechodzi, a skóra staje się gładka, bez krost i liszajów. 
Dużo już ludz;i zdrowie odzyskało przy Bolkowym Zdroju. 

Roku Pańskiego tysiąc czterechsetnego pierwszego, ledwie 
roztopy wiosenne minęły, zjechała do dworu rycerza Czyr­
nego daleka krewna z chorym synaczkiem, Piękna to pani,· 
milcząca, a nieprzystępna. Ciemnymi, chmurnymi oczami 
patrzy daleko za człowieka. Boi się służba dworska gło­
śniej przy niej odezwać; 

Wychodzi panJ często na straż.nicę i patrzy w dal. Dwie 
ino rzeczy w jej sercu: zdrowie syneczka i oczekiwanie. 
Pacholę chuderlawe, żółte na liczku, mizerne, aż żal. Nie 
dziwota, że serce matki nad nim boleje. Zasię oczekiwanie 
plonie w oczach namiętnym ognjem, mówi o nim strój 
pani, zawsze odświętny, bogaty, aż oczy rwie. Na ciem­
nych włosach czepeczek lśniący, perlami naszywany, suk­
nia dwubarwna, obcisła, łańcuch złoty na bicx\rach. Na 

'" 

ramionach szal drogocenny, aż z Ziemi Swiętej przez ojca 
pani przywieziony, 

Jedna tylko żona rycerza Ceyrneco y;ie, ci:ernu pani 
zawsze chmurna 1 ponUl'a, Oto już pięć lat minęło, la)t 
mąż: pani wyjechał na dwór króla Wacława do Pragi. 
Synek pod nieobecność ojca się urocuił i nawet rodzica 
swego ni razu nie widział. 

Mądrze stany prawią, jako ściany maj;i uszy; Chyba 
nie tylko uszy, ale i usta mają, bo o czym dwie niewia­
sty rankiem tajnie w komorze mówiły, o tym już wieczo­
rem szumi między czeladzią. 

Przy wieczeny, między jedną łyżką prosa a dru111, roz­
sądziła czeladź pańską sprawę. Czyż to się · &odzl taką mło-
dą a piękną małżonkę w samotności ostawiać? Milsze mu 
snać rycerskie igraszki, niźli domowe pielesze., Synek sł-'l-
by, byle słabość zdmuchnie go ze światu. A czy niewia·sta 
nie jest takoż s-łaba, gdy na n_ią przyjdą poku,sy ,dJabełskie? 

Ho, jak oo złego wyniknie, nikt nie będz,ie wino,waty, hi}O � 
ociec a mąż. Bo czyż to się• godzi zapominać o przyrze- ' 
czeniu małżet'iskim:-, ,,Iże cię nie opuszczę aż do śmieroi?" 

Imię pan,i - Małgorzata. Piękne imię. Zasię synek zwie 
się Piotr. Pani Małgorzata • wie na pewno, że wróci jej 
małżonek wypatrywany dniem l nocą. Wróci, ukoi jej 
tęsknotę, ucieszy się synkiem. Oby ino pomogła synecz­
kowi cudowna woda z Bolkowego Zdroju. Niejednemu jut 
pomogła, czemuż by jej synowi nie miała pomóc? Ponoć 
stary bożek źródlany lubi, żeby mu dary składać: bursz­
tynu gal'Sbkę, czy perłę, czy spinkę złotą... Niechże tylk:> 
uzdrowi syneczka, już mu rodziciele nie poskąpią darów, 

,,Zbudźże się, Piotrusiu! Zbudźże się moje słonecziko:" 
przemawia pani Małgorzata o świtaniu, a dziecię jęczy 
i marudzi. Nigdy mu nie dosyć spania. Nierad otwiera 
oczy na świat boży. 

.,Wsta11, Piotrusiu! A dy ojciec już jMzie! Wiezie synecz• 
kowi łuk pozłocisty, o, jak;i piękny! I w kołczaniku strzały 
z czerwonymi piórkami. Wstań!" 

Ubiera pani synka w koszulkę lnianą, przez g!ówkę na­
kładaną, bez rękawów, n, to sukienkę mu nakłada z weł• 
ny owciej. Zawiązuje mu na chudych nożynach cii:�mki 
mlęciutkie z jagnięciej skórki. Tak przyodzianego wiedzie 
go matka do komnaty, gdzie znów utarczki z synkiam 
staczać musi, by krzyn� jadła przyjął, 

(Ci.qg dalszy za tydzle-ń) 
REI 

Zgubiono legitymację szkolną Nr 
ł06jlll wydaną przez szkolę podstawo­
W'I w Złotoryi na nazwisko Łata Ta• 
deusz. D-206 

t1nlewatnla aię zgubiony lm!eM,' 
przekaz limitowany Nr :>.2U�9j'Sl wy. 
dany przez ORS w Lecnlcy na naz. 
wisko Grajek Mleczyalaw, D-207 

Zgubiono legitymację PKP Nt 
269869 wydaną na nazwisko Kurgan 
Marian, D-205 

Sprzedam względnie .amlenlę nowe 
pianino czarne markl 0Legnica" _ 
na Jasne. Informacje - tel, 31-34• od 

rodz, 1ł. D-20ł 

Zgubiono legitymację szkolną ""Y­
daną przez Liceum Ogólnokształcące 
Im, St. Wyspiańskiego w Legnicy -
na nazwisko Romanów Jadwiga. 

D-20i 

_ Zru-iono le/lltymację s,koJn� wy­
daną przez Szkolq Cwlc>.eń w Le/ltll­
cy na nazwisko RozencwaJg B. 0202 

Zrobiono le�lt:ymacj� szkolną wy. 
daną Przez Technikum Spożywcze w 
Legnicy na nazwisko JCajtko Maria. 

D-203 

t1nfoważnia sit .:z;trtubiony talon Nr 
'-3003.5/61 .,;eria D-•.1301� - wydany 
Przez O:R� Le:(nir':t - na 1'azw1�1<0 
Żarczyński Edward, !:l-204 

gom oraz żołnierzom KBW - za 
udział w pogrzebie nuzogo 1y111 

śp. JERZEGO DZIEJKO 
tą drogą składamy aerdeczne po• 
dziękowania 

Rodzice I Rodzlni 
D-1� 

PROGRAM BIEŻĄCY 
KOt.EJARZ - 19-25.VI, - ,.SpraW" 

cy nil'lznani'! - prod. wlooko-fr, 
- od lat 16. 

OGNISKO - 19-25.VI, - .,Normai,.; , • 
dia-Niemen'l - prod, r

adz. - Otł 
lat 12, 

PIAST - 19-25.VI. - ,,Pól w� 
tern, pól serio'• - prod. USA 
od lat 16. 

PROGRAM NASTEE'NY 
KOt.EJARZ - 26.VI.-2.VJI. - i,R� 

że dla prokuratora'! - prod, NRlf 
- od lat 16, 

OGNISKO - 26-28'.VI. - .,Kolysan• 
ka" - prod, radz. - od lat 16, 
29.VI-2.VU - ,,Statek z dyna• 
mitem" - prod. rumuńskiej -<Xi 
lat 16. 

PIAST - 26,VL-2.VII, - ,.Paryski 
włóczęga - prod, franc. - od 
lat 16, 

24.VI. - ul. 
25,VI. - ul, 
26.VI. - ul. 
27.VI. - uJ. 
28.VI. - ul. 
29.VI. - ul. 
30.VI. -ul. 

aptek 
Powstanców - tel. 35-47 
Polna - tel. �8-54 
Matejki - tel. 39-71 
.Jaworzyńska - tel, 24-56 
Powstańców - tel. 35-47 
Polna - tel. 33-54 
Matejki - tel. 39-71 
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